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Legendarny płk. Lawrence żyje i działa
Zamaskował się jako oficer belgijski w armji Negusa

WARSZAWA, 22. 11. Jedno 7 pi sra 
stołecznych doniosło w depeszy z Aten, 
że as szpiegostwa, słynny pulkowirk 
angielski Lawrence żyje i działa prze- 
eiwkio Wiochom na terenie Abisynji

Jak  wiadomo, pułkownik Lawrence 
xidal swemu krajowi olbrzymie isług- 
w czasie wojny światowej. Zna .jacy zna 
komicie języki wschodnie i obyczaje a- 
rabskie, wywoływał wówczas Lawrence 
zbrojne powstanie arabów przeciw!' ) 
Turcji, obiecując im Wzamian w imie­

niu Anglji stworzenie jednolitego pań­
stwa wiełkoarabskiego.

Inioioiieep inóis -  pilot
Gr.dy Anglja, po ukończeniu wojny 

nie spełniła tych obietnic, Lawrence po 
dal się do dymisji, uAvażająe, że rząd 
złamał jego słowo. Na audjeneji n kró­
la Jerzego Y-go Lawrence zwrócił 
wszystkie swe odznaczenia i odtąd przy 
brał nazwisko pilota Shawa.

Lawrence nie porzucił jednakże

służby w „Intelligence Service ‘. Jego 
to dziełem było powstanie Kurdów 
przeciwko Turcji, gdy między Anglja 
a Turcją toczył się zawzięty spor o bo­
gaty w naftę wilajct Mossuł, jego dzie­
łem był bunt Druzów w Syrji, wymie­
rzony przeciwko Francji, jemu wresz­
cie sprzyjający Sowietom Amanullacli 
zawdzięcza utratę tronu. Kilkanaście 
miesięcy temu, gdy A nglja byłą już do ­
brze poAviadomiona o niebezpiecznych 
dla siebie planach Mussoliniegj, roze-

, [WARSZAWA, 23. U . "Wczorajsze 
posiedzenie sądu okręgOArego w s p r a ­
wie o zabójstwo min. .Pierackiego. roz 
poczęło się o godz. 10.10. Na laAvie o 
tkarżonyeh znajduję się oskarżony Mi 
kołaj Kłymycżyn.

Ponieważ oskarżony na stawiane 
to u pytania nie odpoAviada. przewodni 
eząey s tw ierdza. woAvezas na podsta­
wie akt spraAvy, że Kłymyszyn był stu 
iłenteffi uniAversytetu Jagiellońskiego 
aat Krakowie i w zeznaniu, zlożonem 1 4  
eaerwca 1934 r. A\-ręcz ośw iadczył:

„po polsku umiem mówić, ale nie 
chcą hióaa ić“.

Sąd- postanawia odczytać zeznania 
oskarżonego, złożone w śledztwie.

Osk. Mikołaj Kłymyszyn był kilka 
krotnie badany w KrakoAvie i w A ar 
szawie
teez poza podaniem personalji odmó­
wił wszelkich zeznań, jak również 
podpisów. Kłym yszyn należał do O. 
17. N. i na jej polecenie udzieli! pomo 
ey sprawcy zabójstwa min, Pieraekię 
go przez nawiązanie łączności pomię­
dzy Karpyneem a Łebedem, aa celu 
doręczenia temu os-batnieimi bomby, 
sporządzonej przez Karpynea i opie­
kowanie się Łebedem aa czasie jego 
pob 'ta. aa' Krakowie.

Po o dczy tan iu  zeznań  osk. Kłymy- 
szyna, przcAvodniczący zarządził 10- 
aunutÓAArą p rżęrw ę , po której sproAva- 
dzono następnego oskarżonego Bolidu 
na Pidliajńego.

Skolei ten  oskarżony u siłu je  m ó­
wić av języ k u  uk ra ińsk im .

Prokurator Żeleński stwierdza z u 
rzędu, że osk. Pidhajny składał w cza 
sic śledztwa zeznania av języku p o l -

Smicrfelny wypadek  
na kopalni „LechM
CHORZÓW, 23. 11. IV dniu a y c z o -  

rajszym o godzinie 9.30 wydarzył się 
na kopalni „Lech“ śmiertelny wypadek 
któremu uległ 40-kilko letni Stanisław 
Matuszczak, mianowicie w czasie p ra c y  
stojąc na drabinie poślizgnął się i spadł 
ze znacznej wysokości głową na dół. — 
Doznał on pęknięcia czaszki i złamania 
kręgosłupa.

Zwłoki odstawiono do kostnicy Sp. 
Brackiej w Bielszowicaeh. Osierocił on 
żonę i  kilkoro dzieci

skim i doskonałe polski język zna.
Oskarżony w dalszym ciągu prób u 

je moAvie po ukraińsku, bowec czego 
sąd postanawia odczytać zeznania 
osk., złożone av śledztAYie.
: Pidhajny oskarżony jest o to, że 

w m aju  i czerAvcu 1934 r. eve LwoAvie 
udzielił pom ocy do p opełn ien ia  zabój 
stAva m in. P ierack iego , p rzez to, że 
oddał pod rozkazy Bandery i bezpo­
średnio z nim zapoznał Maciejkę, zao­
patrzy! Maciejkę w pistolet automaty 
czny -.1 łispaiA kał. 7.65m  i utrzyniy

Zawieszone posiedzenie komisji
dla spraw czasu pracy w górnictwie i hutnictwie
KATOW ICE, 22. 11. PAT. Na dzień 

22 listopada br. Avyznaczone zoshiło aa 
Katowicach kolejne posiedzenie komi­
sji dla, spraw czasu pracy av górnie- 
t A v i e  węgłowem i hutnictrwie. Posiedze­
nie otAVorzyl przewodniczący komisji 
}). naczelnik Józef Zagrodzka, oŚAriad- 
ezająe, iż na podstawie deklaracji rzą­
dowej przyjętej przez strony na pieiw- 
szem  posiedzeniu komisji aa? dniu 10-go 
października 1935 r. ustalone zostało 
przeprow adzenie Avszcchstronnych o- 
bjektyAvnych badań w uniezależnieniu 
od. nacisku ktorejkohviek ze stron.

W zAviazku z proklamowanym ayczo 
r a j  strajkiem protestacyjnym oraz za- 
poAvicdzeniem dalszej akcji strajkow ej 
na A A -y p a d e k  gdyby w ciągu miesiąca 
g r u d n i a  realizacja postulatÓAT skrócę

Dwanaście godzin z rzędu trwała wczoraj rozprawa
przeciwko zabójcom min. Pierackiego

Aval informacyjną ląc-zność z Łebedem 
av okresie jego przy goto Avań do zama­
chu aa' Warszawie;

Tak samo odmawia zeznań lA van 
Mltkrćh, oskarżony o udzielenie pomo 
cy Łcbedzie, prowadzącemu w M ar­
sza wie AvyAviadoAYCze przygotoAvama 
do zamachu oraz ułatwił ucieczkę 
spraAvcy mordu.

Odczytywanie zeznań Malucy zakoń 
czyło się o g. 22.40, poczem przewodni 
cząey zarządził przerwę ay rozpvaAvie 
do dnia dzisiejszego — godz. 10-ej.

nia cza.su pracy nic posunęła en? na­
przód -— znikły objcktyWne przesłanki 
niezbędne dla przcproAvadzenia prac 
ay spokoju.

Współpraca av komisji Avszystkich 
zainteresowanych czynników, a ayu-c- 
przedstawicieli prncodaAYCÓw i p rzed ­
stawicieli robotnikÓAY obradujących, 
pod przewodnictwom p rz e d s ta w lęiela 
rządowego jest najlepszą gwarancją o- 
bjektywnego rozpatrzenia tego zagad­
n ien ia  i;załatwienia go ay sensie najko­
rzystniejszym  dla gospodark i narodo­
wej. Z tych AYzgledÓAY — oświadczył 
przewodniczący — jest on zmuszony 
Avobec zapowiedzianych akc a j s i "a jko • 
wyeli, zaAviesic posiedzenie komisji do 
momentu, w którym  nastąpią objektyAV 
ne warunki dla prac komisji..

szła się wiadomość o śmierci pilota Sba 
aa-a w katastrofie motocyklowej.

Udana mistyfikacja
Okoliczności tej katastrofy były ta • 

kie, że AYÓwczas już wyrażano pow ąt- 
picAYanie, czy Lawrence umarł isto tn ie . 
Podejrzenia te nie były mylne.

K atastrofa motocyklowa w yda'zyia 
się istotnie, była jednak dobrze zamsrk 
nizowaną komedją. Pułkownik Lawrea 
ce miał na głowie ochronny kask, który 
zapobiegł jakimkohviek obrażeniom. — 
Należy zaznaczyć, że ay szpik; i u  Jo 
którego przewieziono rzekomo ciężko 
rannego Shawa, na kilka dni przed o- 
wym wypadkiem zmieniono naczelne­
go lekarza.

Przyszedł lekarz woj Moaa y. dr. He- 
tekins. Zadaniem jego było naturalnie 
przypilnowanie, by mistyfikacja udała 
się ay całej pełni.

Pułkownik LaAvrence przebywał vr 
szpitalu przez sześć dni, dopóki nie wy­
darzył się ptenYSży wypadek śmierci. 
Zmarł ay szpitalu jakiś sam- tny i bie-. 
dny stelmach i jego to p rhoAvnno jako 
pilota ShaAYa.

T e ra z - J ó z e f  Verdier
W czasie gdy zAvloki rzekomego' 

ShaAva składano do grobu ay asyście 
kilku oficerów sztabowych, pułków - 
nik LawrCńec znajdował się już w sa. 
molocie — ay drodze przez Ateny do 
Bagdadu.

Z Bagdadu pułkownik Lawrence a 
dał się do Abisynji.

Według relacyj inform atora pułków 
nik Lawrence używa muud--.ru Ofi^hą. 
armji belgijskiej i nosi nu/wisko -Jófcf 
Yerdier. ’

Lawrence jest ay Abisynji dotadćą 
a y  sprawach lotniczych, p rzygom  nie- 
wątpliAvie kieruje Avywialem p rztew -  
A v l o s k i m . _________________________  ■_____

Niema nadziei
LONDYN, 22. 11. Nadzieja adnate- 

zienia zaginionego lotaiku K ib g s f -r4 
Smitha, która wzrosła pod ay rażeniem, 
jakoby jeden ze statków" angielskich /»  
uAYażył go na wyspie Leyer została po- 
noAAUiie utracona,boAviem samalot, ktć- 

' ry obleciał całą wyspę nie natrafił nś- 
żaden ślad zaginionego lotniku.

Wyrafinowana zbrodnia na niem owlęciu
Wyrodny ojciec każe zamordować za 100  złotych nieślubne dziecko

ZALESZCZYKI, 22. 11. W iniej- 
scoA Y O śei Simko wie tutejszego poviatu  
dokonano potAvornej i wyrafinoAYUiiej 
zbrodni.- , .... , ... ;• i

Zamożny gospodarz Iwan Czubaty 
przeciw któremu toczy się obecnie p ro ­
ces o alimenty, obawiając się skazują­
cego wyroku postanowił zgładzić nie­
ślubne dziecko. Do wykonania zbrodni 
czego planu nakłonił niejaką Annę II- 
nicką która za cenę 100 zł. zgodziła się 
zabić dziecko.

"TTfifdM korzystając z chwilowej nie

mvagi opiekunÓAY nakłuła głęboko igłą 
pierś 11-to miesięcznego dziecka, przy- 
czein lekko została naruszona praAva ko 
mora .sercowa.' 'Krew spływała kropla­
mi do Worka osierdziowego. Nastąpiło 
przekrwienie i zgon dziecka po strasz­
nych trzydniowych męczarniach.

. Już av pierwszym dniu dziwnej cho­
roby dziecka zaniepokojona matka a y g - 
żwała lekarzy z Zaleszczyk, którzy mi­
mo skrupulatnych badań nie zdołali wy

W skutek sensacyjnego Ayynikir sek-- 
cji osadzono w więzieniu Czubategó o- 
raz llnicką.

Yriadomość o niezwykłej zbrodni ja 
kiej nie znają dotąd nasze kroniki są­
dowe wywołała w całej okolicy oburze­
nie. Istnieje wersja, że podobny sposób 
morderstwa praktykowany jest w K a­
nadzie, gdzie Czubaty przebywał sze­
reg lat i obracane się widocznie wśród 
tamtejszych męnrW społecznych zazna­
jomi! się a morderczą „techniką".
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Masowa śmiertelność wsroo ra .
Zupełny brak środków opatrunkowych > U WL ,   »vAvfidzki lekarz kateg

Z kraju

■LONDYN 22.11. Szef ekspedycji
szwedzkiego Czerwonego Krzyza, dr. 
Hockman, którego oddział F ^ e 
nhisvnskim froncie poludnionym w 
okofieack Dżigdzigi nadesłał do z a m  
flu abisyńskiego Czerwonego Krzyza 
w Addis Abelne oraz cło zarządu 
szwedzkiego Czerwonego iv rz y /a te e  . 
ream, w którym w ponurych barwach 
opisuje sanitarny stan ahisynskich 
lazaretów polowyeh.

Na 01)0 rannych p r z y p a d a  jeden le 
karz. To też lekarze pracują do utraty 
sit. Jeden z młodyih lekarzy szwedz­
kich wskutek wyczerpania zmarł na a 
tak serca.

Zupełnie niem a już bandaży  i środ­
ków dezynfekcyjnych, s k u tk ie n ^ z o g o

Ułatwienia dla rzemieślników 
polskich powracających z Fran­

cji
Obecna ciężka sytuacja naszego wy 

chodźtwa we Francji skłoniła związek kup 
rów i rzemieślników polskich we Franc,i 
flo podjęcia starań o zapewnienie pełnych 
praw zawodowych dla rzemieślników na 
wypadek ich powrotu do kraju- Naskutek 
interwencji związku izb rzemieślniczych . 
P. W Warszawie ministerjum przemysłu 1 
handlu uznawać będzie świadectwa nauki 
rzemiosła, rozpoczętej po ukończeniu 18 
roku życia we Francji, a ukończonej zło/.o. 
niem odpowiedniego egzaminu przed za­
twierdzoną komisją egzaminów mistrzów, 
skieh. Niezbędnym warunkiem jest odór 
cie trzyletniej pracy w charakterze czelad 
nika we Francji lub Polsce. Świadectwo ta 
kiej pracy dawać będzie zainteresowanym 
pelue prawo do uzyskania w Polsce kariy 
rzemieślniczej.

‘Związek kupców i rzemieślników pol­
skich we Francji zorganizował już korni, 
sje egzaminacyjne dla poszczególnych za 
wodów, a więc rzeźnicko - masarską, pie­
karsko . cukierniczą, krawiecką 1 fryzjer 
ską. W skład koinisyj wchodzą oprócz mi­
strzów rzemieślniczych przedstawiciele am 
basady i konsulatu polskiego. W ten spo­
sób dyplomy mistrzowskie wydane przez 
wydział egzaminacyjny przy związku kup 
ców i rzemieślników polskich we Francjt 

wać będą w Polsce takie same prawa, ja 
kie przysługują rzemieślnikom .  mistrzom

— o o -o —

NOWY WZÓR LISTU PRZEWOZO. 
WERO.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
dondosi: Polskie Koleje Państw ow e zarnia 
rza ją  wydać w najbliższym  czasie nowy 
wzór lis tu  przewozowego dla kom unikać iii 
wewnętrznej. W  związku z tern z a h m  
firm om  pryw atnym  nie drukować w ięk­
szej ilości wspomnianych listów p, ;owo_ 
zowych własnego nakładu.

z najlżejszej nawet rany wywiązuje 
się zabójcza w tym klimacie gorączka
nrzyranowa.

Conajmniej połową rannych, unito 
raiacych z tego powodu, dałoby się 
uratować, gdyby posiadano odpowied­
nią ilość środków opatrunkowych i do
zynfekcyjnych.

W zakończeniu swego raportu

szwedzki lekarz kategorycznie stwier­
dza że w dniach ostatnich jego laza­
r e t  połowy był kilkakrotnie bombardo­
wany przez lotników włoskich mimo 
że dla usunięcia wszelkiej wątpliwo­
ści dr. Hockman kazał rozłozyc na 
ziemi olbrzymie białe płótno wymia­
rów 40 na 40mtr., ze znakiem Czerwo­
nego Krzyża w pośrodku.

Siły zbrojne Niemiec
PARYŻ, 22.11. AV komisji finanso 

wei parlamentu francuskiego stwier­
dził referent budżetu wojennego, de­
putowany Archimbaud, iz Niemcy dy­
s p o n u j ą  obecnie arm ją linjową w sile
530.000 łudzi, policja zmilitaryzowaną 
w liczbie 31 nip, h ipusea. fol.cy-nvm 
pomocniczym -  40.000,- t. zw. służbą

„...TCV __ 200.000 ludzi, razem zas
800.000 ludzi.

Za kilka miesięcy siły te wzrosną
do liczby miljona ludzi.

Pogotowie wojenne Francji w/no- 
si obecnie 654.000 ludzi łącznie z woj­
skami kolonjalncmi.

Masowe zatrucie ehiebem w . .
5 tys. osób ciężko zachorowało

MADRYT, 22.11. Liczba osób za­
trutych ciężko chlebem w okręgach 
Murcia i Kartageua rośnie z dnia na 
dzień. Podczas gdy przed dwoma dnia 
mi stw ierdzono 4011 zachorowań wsku­
tek zatrucia, wczoraj liczba chorych 
w poszczególnych wsiach urosła do 
4.000, a dziś rano według’ komunikatu 
urzędowego naliczono juz 5.000 cho- 
rych.

Spośród chorych zmarły dwie dal­

sze osoby, a jeden robotnik pod wpły­
wem bólu oszalał i popełnił samobój­
stwo. ,

We wsi P echoco u leg ła  za tru ciu
cała ludność, wobec czego odkomendro 
wauo tam kompan ją sanitarjuszow 
wjskowych.

Przyczyną zatrucia jest, jak stwier 
d z o n o ,  domieszanie do mąki sprosz­
kowanego ołowiu. W Murci areszto­
wano dwu młynarzy.

Osobliwy trans hipnotyczny
Jak krakowski „m agik" zabaw iał s ię  w chiromantg

Na terenie Lodzi pojawił się nie­
dawno g rafolog;c,hi ronumta, A rtur B5 
notti. ' Wynajął mieszkanie przy ul. 
Przejazd 12 i przy pomocy ulotek fcią 
gał klientów' na wróżby, przepowied­
nie i iiine sztuki.

Przed dwoma dniami zgłosiła się 
panna Jadwiga S. do niego Bonelli 
chiromauta oświadczył urodziwej pan ­
nie, że może z całą dokładnością przed 
stawić jej przyszłość, lecz w tym celu 
musi wprowadzić ją w trans. Dał pan­
nie S. jakiś narkotyk, a gdy wprowa­
dził ją  w stan półprzytomny, zniewo­
lił poczem odstąpił swym dwum kole­

gom: Józefowi Staclilewskiemu i Mie­
czysławowi Nowakowi z Łodzi, którzy 
kolejno dokonali gwałtu na osobie
ofiary.

Grafolog ulotnił się, natomiast 
wskutek zgłoszenia poszkodowanej, 
policja aresztowała Stąclilewskiego i 
Nowaka. AY śledztwie ustalono, że rze­
komymi Bonettim jest mieszkań tea 
Krakowa, Franciszek Jankowski., któ­
rego policja krakowska, po telefon icz- 
nem złoceniu, aresztowała.

.Wszystkich trzech osadzono w wię 
zieniu.

Znak czasu
CZĘSTOCHOWA. W łaściciel domu l  rą 

stauracji pray ul. Bór, Edward Gątkiewic^ 
pod. wpływem zdenerwowania wywołanego 
trudnościami finansowemu i  zajęciem wszy­
stkich nieruchomości przez komornika z* 
strzelił z rewolweru dwoje swoich dzieci,, 
e.cioletnią córkę i 9-ciuletniego syna, a 
stępnie sam popełnił samobójstwo.

Samobójstwo lekarza
KATOWICE. Wczorajszej nocy wraca­

jący do domu lekarz dr. Stanisław Tomiak 
zamieszkały w Katowicach (Gliwicka 9) 
zaniemógł na ulicy Nikołowskiej, upadł na 
ziemię i stracił przytomność, a po przowi# 

n iu  do szpitala zmarł Badania wykaza 
ły, że dr. Tomiak popełnił samobójstwo 
p r z e z  .zażycie większej ilości strychniny, 
której działa ni o objawiło się dopiero na 
ulicy. Powodem samol ćjstwa była choroba 
przewlekła. Dr. Tomiak był lekarzem kolo 
jowym i Teatru Polskiego w Katowicach,

Szkoła morska obniżyła opłaty
GDYNIA. Państwowa Szkoła Morsk* 

w Gdyni obniżyła opłaty za utrzymanie w] 
internacie i na statkach o 200 zł. rocznie. 
Obniżona oplata na nowy rok wynosi ty  
siąc zł. .........

Oświadczenie min. oświaty
W ARSZAW A. Kierownik blin. AY, %  t 

O. P., prof. Chyliński cdbył konferencjo * 
rektorami wyższych uczelni. Postanowiono 
wykładów nie wznaw-ać aż do uspokojeni* 
się młodzieży. Prof. Chylliński zapowie* 
dział żc na wypadek powtórzenia się rozrui 
chów po wznow-ieniu wykładów, m usiałby  
skorzystać z art. -12 ustawy o szkołach aką 
demickich, przewidującego zamknięcie ut 
czelni. Pociąga to za 3obą konieczność po­
nownego wpisywania się, lub utraty roku.

Czyżby poprawa na wsi?
BIAŁYSTOK. W Białymstoku w osła* 

nich dniach polepszy ta się bardzo konjun 
ktiu-a w branży konfekcyjnej i  ubrań m 
mowyck. Kupcy i hurtownicy prawio cal 
kowicie wyprzedali gotowe ubrania. Pou.a 
w a ż  n ie . spodziewalii się tak nagłej poprą 
wy, składy fabrykantów są również puste, 
Okazuje się, że ludność zwiększyła tak e# 
kupy, czego nie notowano już od. kilku laL

Nafta dla Włoch -  za złoto
Prezes związku producentów nafty 

w Rumun ji, Osiceanu, zakomunikował 
ministrowi finansów, że eksport nafty 
do Wioch został wstrzymany. Dalsze 
transporty dostaw dla AYłock odby­
wać się będą mogły tylko wtedy, o ile

Chińskie sądy na terenie Ameryki
Nikt się  nie dowie za co kogo sprzątnęli

rząd wioski zobowiąże się do zapłaty 
w złocie. Oświadczenie to złożył Osi- 
ceanu w imieniu wielkich koncernów 
angielskich i amerykańskich w Ru- 
munji. . ,

Rumuńskie czynniki miarodajne 
wyraziły zgodę na stanowisko produ­
centów nafty. Rzecz oczywista, że o 
ile benzyna i nafta zostaną objęte 
sankcjami, eksport tych artykułów do 
W łoch będzie niemożliwy, nawet jeśli- 

W iochy płaciły złotem.

Kolorowe dymy 
reklamowe

w  Stanach Zjednoczonych przeprowa­
dzane są obecnie badania nad preparat* - 
mi ckemicznenii, które nadawałyby się d# 
wytwarzania dymów kolorowych prze* sa 
molo ty dla celów reklamowych lub sygnaU  
zacyjnycb. W wynku badjiń okazało się, ia  
osiąga się rezultaty korzystne przez uży­
cie barwników trifenylnietanowycli, zml», 
szanycli r. esterami kwasu salicylowego- 
Mieszaninę tę rozpyloną wyrzuca silnik sa 
molotu przez rurę wydmuchową. Gęstość 
dymu można* spotęgować przez dodanie o!« 
ju do tej mieszaniny. Powstaje podobno w 
ten sposób zieleń malachitowa, fiolet krysz 
talowy itd.

Chińscy emigranci, zamieszkujący 
większe miasta Ameryki jak New 
York, Chicago lub San Francisco, Iwo 
rzą rozlegle dzielnice, niechętnie od­
wiedzane nawet przez policję. .Więk­
szość chińczyków należy do sporej ilo­
ści tajnych organizaeyj, zwanych Ton 
gami.

Wzamiau za pewne świadczenia 
Tong otacza opieką swych członków.

Solidarność tych organizacji jest 
tak olbrzymia, że za krzywdę łub znie 
wagę wyrządzoną jednemu z człon­
ków' mścić się potrafi cały Tong. Nip 
też dziwnego, że ruchliwe dzielnice 
chińskie stają, się terenami częstych 
utarczek między członkami tajnych 
organizaeyj. AY pewnej chwili ulice 
pustoszeją, kupcy pośpiesznie zamy­
kają swoje sklepy, nieliczne grupki 
kryjące się we wnękach bram szepczą 
znaczące słowa „Tong war". Kilka 
ztrzałów, czasem błyśnie nóż i nadjeż

dżające samochodem patrole policyjne 
znajdują parę trupów, jeżeli ich dotąd 
przyjaciele nie zdążyli sprzątnąć* a 
sprawcy z reguły pozostają nieznan'. 
Pomimo aresztowań i niezbyt łagod­
nych metod policji amerykańskiej, 
nikt nie przyznaje się do winy i nigdy 
nawet śmiertelnie ranna ofiara niepo­
rozumień między tajnemi organiza­
cjami nie wyda swego przeciwnika. 
Nawet dalsze szczegółowe dochodze­
nia nie dają najmniejszego rezultatu.

Żaden chińczyk białemu człowie­
kowi. nawet najbardziej przyjaźnie 
dla niego usposobionemu, nie wyjawi 
powodu zatargu, ani tego, jacy człon­
kowie jakiego Tongu brali w nim u- 
dzial. To są ich „prywatne sprawy'*. 
Biada białemu, który nieopatrznie 
wtargnie na teren utarczki, napowno 
na drugi dzień policja znajdzie gdzieś 
na skraju dzielnicy trupa, bez żadnych 
papierów, czy innych śladów', mogą- 
cyoh określić osobę zabitego.

Mówiący papier
Dwaj technicy sowieccy, po dłuższych 

pracach i doświadczeniach, skonstruowali 
aparaturę, przy pomocy której można na 
papierze .światłoczułym, używanym do ko- 
pjowauia rysunków, rcjestrowc.ć i reprodu 
kowaś dźwięki. Zc względów ekonomicz­
nych wynalazek ten ma bardzo doniosłe 
znaczenie. Okazało się, że cena 188 metrów 
taśmy ż utrwalonym na niej napisem  

iękowym kalkuluje się nawet nieco ta. 
niej od płyty gramofonowej, przyczcm 
trwałość papieru jest równie duża Zo 
względu na ciągłość papieru na przestrzo 
ni 100 metrów, można rejestrować nieprzer 
wanie dłuższe audycje, jak opery, odczyty, 
przemówenia itp. Na wąskiej stosunkowo 
taśmie można umieścić obok siebie około 
8 rzędów zarejestrowanych napisów. Pc u- 
trwaleniu zaś dźwięków można reproduko 
woń następne egzemplarze sposobem lito*

graficznym. Z jednej taśmy da się otrzy­
mać 3.800 reprodukeyj bez żadnych zr.*o. 
kształceń dźwięku. Zasada aparatu nadaw 
czo .  odbiorczego jest zbliżona do aparal a 
ry kina dźwiękowego. Taśmę naświetla się 
wąskim promieniem światła, który po o l  
biciu pada na komóikę fotoelektryczaą. 
gdzie następuje przekształcenie efektu 
świetlnego na elektryczny, potem nastęua 
je wzmocnienie prądów, które następni* 
dostają się już do głośnika względnie sł«  
ehawki.

GIMA
i t iJ ia
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Eteryczne zaległości
■ Ubezpieczalnie społeczne opraeo- 
SvaJy zestawienia zaległości z tytułu 
fekładek ubezpieczeniowych na pier­
wsze półrocze 193ó r.

Zaległości te stanowią olbrzymią 
ty lrę  S2.638.028 zł. .Wobec zastosowa­
nia rozporządzenia o ulgach przy spła 
tie zaległości, przewidywanem jest. 
te blisko 90 proc. zaległości ulegnie 
fcbonifikowaniu, względnie zaliczo­
nych będzie na rachunek sum nieścią 
gaJnych. W ten sposób pozostanie do 
feiągnięcia zaledwie cyfra 10 nńlj. zł.

Sti 3

V  N  S  X  \ X  x

^  Nastają

-  "sło tne m 
\ ^ \ l  zimne 

Xdni . . .^

'  NIVE Ą
v  Tylko NIVEA zawiera Euceryf. 

Dlatego nie można też N1VE1 
czemś innem zastąpić.

K r e m  N I V E A  od ń  0 .4 0  do 3 .6 0  
O le|ek N I V E A  od *ł L 0 0  do 3 .5 0

P E B E C O  S pó tU  Aktylne «  Pesnonlw

DONIOSŁE ZAGADNIENIE SUROWCÓW
Problem surowców, ten główny „spi­
ritus movens" wszystkich prawie pod­
bojów kolonjalnych, stanowiący od 
wieków- jedno z najistotniejszych za­
gadnień międzynarodowej polityki, w 
ciągu ostatnich kilku lat stał się znów 
czynnikiem niezwykle doniosłych wy­
padków w dziejach świata.

Wszystkie posunięcia Japonji na 
Dalekim Wschodzie, począwszy od 
września 1931 r., t. j. od chwili rozpo­
częcia działań wojennych w- celu oder­
wania Mandżur,): od Chin, aż do chwi­
li obecnej, oraz tocząca się od niedaw­
na wojna Wioch z Abisynią, są głów­
nie wyrazem chęci zdobycia terenów 
obfitujących w surowce. Zagadnienie 
przeludnienia, wysuwane przez te pań 
rtwa, jako konieczność ekspansji tery­
torialnej, w istocie rzeczy jest tylko 
przygrywką do zagadnienia surow­
ców.

Mówiąc o surowcach, należy roz- 
różniąc surowce „krajowe", t. j. te, 
które znajdują się w granicach tery- 
torjalnycli poszczególnych państw, o- 
ra* surowce „kolonjalne", t. j. te, któ- 
Femi państwa rozporządzają w swych 
posiadłościach holoujałnych. Spośród 
surowców kolonjalnych, odgrywają 
cyeh najważniejszą rolę na międzyna­
rodowych rynkach, należy wymienić 
przedewszystkiem następujące: kau­
czuk, juta. bawełna, wcina, cyna, zło­
to, ołów, kakao, koprę i t. d.

,W stanie posiadania surowców, 
beż rozróżnienia podziału na surowce 
„kolonjalne" i „krajowe", pierwsze 
miejsce przypada Imperjum Bryty j 
ekiemu, zajmującemu 27 proc. po­
wierzchni kuli ziemskiej. Anglja wraz 
ie swemi posiadłościami, domin jam i i 
kołonjami — rozporządza w przeszło 
59 proc. następującemi surowcami o- 

. raz artykułami rołnemi: kakao, oliw ą,

wełną, jutą, kauczukiem, niklem, zło­
tem; w przeszło 39 proc. — manga 
nem, chromem, cynkiem, ołowiem i cy­
ną; w przeszło 29 proc. — pszenicą, 
koprą, bawełną, węglem i miedzią i 
w około 20 proc. — srebrem. Francja 
zajmuje 9 proc. powierzchni kuli ziem 
skiej. Stany Zjednoczone A. P. 7 proc. 
pow ierzchni kuli ziemskiej. Związek 
S. R. R. — 16 proc. powierzchni kuli 
ziemskiej, Holandja — 2 proc.

Wśród pozostałych państw- świata, 
zajmujących 53 proc. powierzchni kuli 
ziemskiej, Bełgja, Hiszpan ja. Portu- 
galja i Japonja stanowią państwa ko- 
łon jalne, reszta — to państw a bez ko- 
lonij.

Stan posiadania najważniejszych 
surowców- i zbóż w tych państwach 
wyrażają następujące cyfry ( w pro

centach ogólnej produkcji światowej!: 
pszenica —- Argentyna 5.9 proc., Wło­
chy 8.2 proc., Niemcy 4.3 proc., Polska 
1.8 proc.; jęczmień — Niemcy, Fran­
cja, Polska, Hiszpan ja i Czeehoslowa 
cja razem 25.4 proc; soja — Mamlżu- 
rja 78.7 proc.; oleje roślinne — Euro 
pa 50 proc.; kawa — Brazylja 72.7 
proc.; węgiel brunatny — Niemcy 77.0 
proc.; miedź — Europa 12.3 proc.; 
Chili i Peru — 17.8 proc., Meksyk — 
3.7 proc., Japonja — 8.6 proc., Kongo 
belg. 6.3 proc.; cyna — Boliwja 19 
proc.: ołów — Meksyk 10 proe., N iem ­
cy, Hiszpanja, Jugosław-ja 16.1 proc.; 
cynk — Europa 25 procent, z czego 
Niemcy 9 proc.; sole potasowe—Niem 
cy 63.8 proc.; srebro — Meksyk, Bo­
liwja, Peru, Japonja 58 proc.

Jak wynika z powyższych zesta­
wień, dużo jest państw, pozbaw ianych

-

i
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Orszak dzieci abisyńskieh, witający zwycięskie wojska włoskie, 
wkraczające do Makalle.

E • e •

ekstrawagancje indyjskich maharadżów mają swój stały ciąg
Roterdam, Londyn, Bruksela, Me- 

nadijum. Dziś tu, w tom mieście, jutro 
znowu gdzieindziej, w innem. Po c a ­
łej Europie wędruje teraz maharadża 
t  Jaipuru  w t  poszukiwaniu... mebli.

M aharadża Ja ipuru  jest władcą 
największego państw a centralnych In 
dyj, ma on dwa i pół m iljona\podda­
nych i jest właścicielem bogatej kolek 
oj i klejnotów - bezcennej wprost -war­
tości.

Ten najbogatszy może władca zbu­
dował sobie niedawno kosztem dzie­
więciu miłjonów funtów sterlmgów 
wspaniały pałac. Pałac jest już zupeł 
nie gotowy, trzeba go tylko teraz gran 
townie umeblować i tern się właśnie 
tłumaczy obecna podróż maharadży.

Paiao zbudowany jest z białego 
marmuru 1 utrzymany jest cały w sry

lu najnowocześniejszej architektury, 
n-ie zgadzającej się zupełnie ze stylem 
starych indyjskich budowli.

To, że ta  pogoń za meblami nie jest 
rzeczą najłatwiejszą, uświadomić so­
bie możną, kiedy pomyśli się, że 
pusty dotychczas jeszcze pałac składa 
się właśeiwie z czterystu pokojów, d : 
których prowadza tysiące drzwi i z któ 
rych wyjrzeć można na świat przez 
cztery tysiące okien

Najmniej zmartwienia przysparza 
ją  maharadży olbrzymie kuchnie pała 
cowe. Kuchnie te są urządzone według 
najnowszych wymagań techniki i big je 
ny i całkowicie są zelektryfikowane.

Marmurowy pałac maharadży św'e 
ci więc. narazie pustkami, chodziaż od 
obwili wykończenia nosi nazwę „Bawy

najważniejszych surowców. Dotyezy 
to zwlaszsza państw bez kolonij* to 
też istota rozwiązania zagadnienia su 
roweów tkwi w stworzeniu równowa­
gi pomiędzy państwami, posiadający­
mi kolonje, a państwami pozbaw ione- 
mi kolouij, czyli w stworzeniu możli­
wości swobodnego dostępu do surow­
ców światowych. Możliwość tę moie 
zapewnić jedynie zagwarantowania 
przez państw kolonjałne słusznego i 
sprawiedliwego rozdziału surowców 
pomiędzy państwa, pozbawione bob/ 
nij .

M. D

Uczony samouk
„Yreme", pismo jugosłowiańskie 

donosi, że w miejscowości Sikirenk«) 
żyje 31-letni rolnik IIja  Lubię, nie­
zwykle utalentowany. Mając lat’ I.£ 
zbudował zegar z drzewa, który d i 
dnia dzisiejszego znakomicie ehodzk 
N astępnie zbudował maszynę do pisa­
nia również z drzewa. Sam się nauczy! 
pisać i czytać. Dzisiaj włada popraw­
nie językiem niemieckim, francuskim 
oraz esperanto.

pros sada“, co znaczy: „dar niebios"
Geneza tej nazwy jest bardzo p ro ­

sta. Genealogja rodu maharadżów J a  
ipuru wywodzi się w prostej linji od 
Boga słońca, nic więc dziwnego, że 
pałac tego władcy nazwany został da 
rem niebios.

Narazie nie ma jeszcze maharadża 
kompletu wszystkich mebli ale w por 
cie Liverpoolu stoi już jego ogromny 
okręt, na który będzie on ładował za­
kupione meble

He .to wszystko będzie kosztowało, 
wiedzą narazie tylko... bogowie, póź­
niej wiedzieć o tern będzie tylko_ sam 
maharadża, handlarze mebli i wł vścic;e 
le starych zamków, którzy zostaną 
uszczęśliwiani w izytą maharadży i... 
jego czekiem.

Tętno chwili
J >R ZED PAN AZ J ATI CK i EM 

IMPEEJUlll.
Europa zajęta konfliktem ąlnsyoskim, 

nie zwraca większej uwagi m  dziejowej 
doniosłości wypadki na Dalekim 
dzie. Śledzą jo natom iast z najwyższą tr- 
wagą w Moskwie i w Londynie.

Perspektywy powstania olbrzymiej {a& 
azjatyckiej potęgi pod kierów uctwem Ja­
ponji zagrażają w najbardziej dramatycz­
ny sposób podstawom interesów angieL 
skich w Azji. By z należytą silą praer.w. 
stawić się rosnącej ekspansji japońskiej; 
m usiałaby A nglja mieć spokój w Ear«. 
pfie, zabezpieczoną drogą srouziemno-morj. 
ską i porozumienie z Ameryką albo Re_ 
Sją... . .

Kto wie, czy w obliczu tyeli zagadnie* 
polityka angielska nie zdecyduje się 0* 
jakieś kompromisowe załatwienie spore 
abisyńskiego, aby w ten sposób, eoryehlej 
odzyskać swobodę ruchów w zakresie wiet 
Mej polityki na Pacyfiku i w Azji!

(Goniec Warszawski)
j

GOSPODARKA ŚLĄSKA.
Województwo Śląskie jest soią w ©ku 

dla małych i zazdrosnych polityków. 
widzi się tego olbrzymiego wysiłku, jaki 
został włożony w administrowanie Ślą­
skiem, zwłaszcza w okresie ostatniego dzie­
sięciolecia rządów obecnego wojewody dr. 
M ichała Graż.yńskiego. W łaśnie te rządy, 
zasługiwałyby na osobne i gruntowne ?W_ 
djum.

Um ieją ono godzić sprężystą władzą * 
samorządedm obywatelskim. Kto wie czy­
nie na tej „linji admlinistraeyjmej‘j jbzir 
przyszłość państwa polskiego. Jeśli ktoś 
nie ma czasu, ozy ochoty na studjowanp 
całego dziesięciolecia rządów wojewody 
Grażyńskiego nieeli poprzestanie tylko n» 
przestudiowaniu programowych mów bud­
żetowych, wygłaszanych z okazji przedkła­
dania sejmowi śląskiemu p re lim in arza-y  
Mowy te są klasycznym przykładem-, jak 
należy prowadzić polityką samorządową w 
ram ach polityki państwowej, i  jakie korzy 
ści daje planowa i konsekwentna gospoda* 
ka samorządu, sharmonizowana z intere­
sem państwa.

Nie wszystkie programy budżetowo nnff 
gą się poszczycić taką ciągłością ii konse­
kwencją, no i — takiemi rezultatami 

(Polska Zachodnia).
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Strajkprotestacyjny
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskiego i Śląska

*     U iś t ;  aa,.nl,tów b. rrrfls ucoważma międzyzwiązkov
Jak  to j uż wczoraj donosihsm yw  ^ n^ ^ a d o k i ^ e n t o w a n i a  solida,r- 

Katowicach odbył się kongres iad  < yrWvdowanei woli górników i
załogowych, zrzeszonych hutników do doprowadzenia podjętej
większym o r ^ r z a c ; 'S e t T z Z P ^ U -  w a M T  zwycięskiego końca, -

i.   nowszeelmy 3*chwały Tego. kongresu są wain© d]a 
sfer robotniczych całego Zagłębia L)ą 
browskiego, dlatego też obszernie dzia 
podajemy przebieg obrad kongresu.

Jako pierwszy zabrał głos referent 
poseł Kapuściński, który złożył spra­
wozdanie z dotychozakowej akcji ko­
misji międzyzwiązkowej, prowadzonej 
w kierunku zrealizowania postulatów 
świata pracy. .

Poseł Kapuściński stwierdził prze 
dewszystidem, że dwumiesięczna akcja

k o n g r e s  proklamuje powszechny 3- 
dniowy strajk protestacyjny w całym 
przemyśle górniczo hutniczym w dn. 
25 26 i 27 listopada rb. Kongres wzy 
wa robotników wszystkich kopalu 
hut wszystkich trzech Zagłębi: Śląskie
go, Dąbiowskiego i Krakowskiego.
solidarnego poparcia ządan 3-dmo

irres ur oważnia międzyzwiązkową ko- 
misie do odwołania się do ogołu robot 
ników o podjęcie walki strajkowej w 
p r z e m y ś le  górniczo - hutniczym at  do 
zwycięstwa.

R O B O T N IC Y  Z A G Ł Ę B IA  DĄ-
S w s k i e g o  p r z y ł ą c z a j ą

SIĘ DO S I RAJ KU
Wczoraj w Sosnowcu odbyło się po 

siedzenie okręgowego komitetu CZG. 
Zagłębia Dąbrowskiego, pod przewód 
nietwem sekretarza p. Bielnika.

w y m  iiowszechnyin strajkiem protesla 
cyjnym.

21 Gdyby w ciągu grudnia rb. reali 
(lewszystinein. ze i r a m u ; ^  ■ ' postulatu skrócenia czasu pracy
o zasadniczy i najważniejszy postulat - 3p0SimMa się n a p rd ó d  i opór przemy
— skrócenie czasu pracy w przemyśle , j0^ C(jw nie został przełamany, kom 
ffńrniczn - hutniczym bez obniżki zaiob     _....■■■■■»«górniczo - hutniczym bez obniżki zarób 
ków dziennych, — nie posunęła się a- 
ni o krok naprzód wobec zdecydowa­
nie negatywnego stanowiska przemy 
słowców, którzy w toku obrad parytc 
tycznej komisji do badania czasu pra 
ey, uznali skrócenie czasu pracy w prze 
myślę górniczo - hutniczym do 0-ciu 
godziu dziennie z pozostawieniem do­
tychczasowych płac za niemożliwe do 
zrealizowania.

Dalej w przemówieniu swem poseł 
Kapuściński wyjaśnił że częściowo tył 
ko został załatwiony jeden postulat, 
mianowicie zabezpieczenie finanso­
wych podstaw spółki brackiej.

Natomiast drugi postulat w spraw i© 
urlopów załatwiony został‘jedynie u 
ramach obowiązującej ustawy i orze- 
czeniii polubownego, nie został nato­
miast uwzględniony postulat natury 
zasadniczej o nowelizacji ustawy o ur­
lopach w kierunku przywrócenia peł­
nego dniówkowego wynagrodzenia za 
każdy dzień urlopu oraz w kierunku 
przywrócenia zasady, że płatne są 
wszystkie dni urlopu, nie wyłączając 
niedziel i świąt.

W końcu mówca zaznaczył, że zwią 
zki zawodowe stoją zdecydowanie 
przy swych postulatach i o realizację 
ich będą prowadzić stanowczą walkę.

Jako następny referent omówił spra 
'wę spółki brackiej poseł Kot stwier­
dzając, ż.e na rok 1936-y sprawa ta  zo 
stała ostatecznie załatwioną, zaś w cią 
gu tego czasu prowadzona będzie dal­
sza akcja o uszanowanie tej instytucji 
na dalsze łata.

W końcu zabrał glos poseł Stań 
ezyk, który już na wstępie wykazał 
konieczność proklamowania w całym 
przemyśle górniczo - hutniczym pow 
szcehnego strajku protestacyjnego, któ 
ryby objął Zagłębia Górnośląskie, Dą­
browskie i Krakowskie.

Narazić strajk ten będzie potrakto 
wany jako ostrzeżenie pod adresem 
przemysłowców, ażeby skłonić ich do 
załatwienia w czasie da 1 stycznia 
3936 r  sprawy skrócenia czasu prary 
oraz postulatów robotniczych, uchwa­
lonych przez poprzednie kongresy. Po 
tym terminie górnicy i hutnicy przy 
stąpią do strajku, nieograniczonego w 
czasie, aby zmusić przemysłowców do 
uwzględnienia słusznych postulatów 
świata pracy.

Poseł Stańczyk podkreślił nadto, 
że przemysłowcy, opierając się załat­
wieniu tej sprawy, mają na celu tylko 
interes osobisty, przyczem interes ten 
nie idzie po linji interesu państwa i 
życia gospodarczego w Polsce.

Zapatrzeni we własny egoistyczny 
interes, przemysłowcy nie mają zro­
zumienia dla potrzeb klasy robotni­
czej, a zatem i dla państwa, wobec cze

Na posiedzeniu uchwalono solidar 
nic p r z y s tą p ić  do strajku protestacyj 
nego, który rozpocznie się w dniu 
05  bm. Komitet jednocześnie omowi! 
szczegóowo techniczną stronę przygoto 
wania akcji strajkowej.

Cg słychać z bankiem Zagłębia?
O laczep utkRęła na martwym punkcie sprawa powołania 

do życia miejskiej kasy oszczędności w Sesnowcu
Przed kilku dniami odbyła się w 

sądzie apelacyjnym w Warszawie 
sprawa przeciwko defraudantom z 
banku Zagłębia. Sąd apelacyjny, acz­
kolwiek zmniejszył kury Wieczorko­
wi i Rzuchowśkiemu, to jednak nale­
życie ukarał tych, którzy okradli licz­
ne rzesze drobnych ciułaczy i całko­
wicie pogrzebali instytucję, która 
miała jaknajlepsze widoki rozwoju.

eji samorządu miasta Sosnowca.
Niestety jednak, od dłuższego 

su sprawa ta jakoś ucichła i nie 
słychać ahi o zabiegach komitetu, 
też o poczynaniach zarządu miasta w 
kierunku powołania do życia miejskiej 
kasyr oszczędności. A szkoda wielka.

cza
nie
ani

W swoim czasie, dla ratowania 
banku Zagłębia, utworzył się z pośród 
wierzycieli banku specjalny komitet, 
który miał za zadanie przeprowadze­
nie pertraktacyj i układów z główny­
mi wierzycielami i uratowanie przed 
licytacji gmach banku przy ulicy Ma­
łachowskiego. Komitet ten miał wejść 
w porozumienie z zarządem miasta 
Sosnowca, gdzie powstała koncepcja 
powołania do życia miejskiej kasy ko 
munnlnej, któraby znów ze swej stro­
ny przejęła zobowiązania banku Za­
głębia na majątek banku, głów nie zaś 
gmach banku przy ulicy Małachow­
skiego.

Na terenie naszego miasta tego ro­
dzaju instytucje, jak miejska kasa 0 - 
szezęduości jest bardzo potrzebna i 
miałaby ona do spełnienia bardzo 
wdzięczne zadanie, przedewszystkiem, 
jeśli chodzi o nasze rzemiosło i drobno 
kupiectwo.

Wiadomą jest bowiem rzeczą, ż© 
poważniejsze banki na terenie Sosno 
wca nie chcą się bawić „drobnemi
tranzakcjami“ i rzemieślnikami, czy
też kupcami. To też. ludzi ci ni© mają 
dostępow do tych instytucyj i szukać 
muszą innych dróg, tracąc na tych ope 
racjach bardzo wiele.

Spoczątku wszystko zapowiadało 
się jakuajłepiej i zdawało się, że mia­
sto na miejsce nieistniejącego dziś ban 
ku Zagłębia otrzyma nową instytucję, 
opartą na trwałych podstaw ach fine, t 
sowych i na autorytecie oraz gwara 1

Komitet funduszu pracy w Dąbrowie
W sali rady miejskiej m agistratu c-ia kilka sekcyj.

w Dąbrowie odbyło się onegdaj organi 
zacyjne zebranie komitetu funduszu 
pracy. Przewodniczył zebraniu wieepr© 
zedent. Tizęsimiech, sekretarzował 
inż. Jackiewicz.

W zebraniu wzięli również udział 
delegat wojewódzkiego funduszu p ra ­
cy w Kielcach p. J . Lengas i kierownik 
ekspozytury funduszu pracy w Sosno 
wcu p. M"

JTprzy bólach rcu m td y cz-

^stosuje się tabletki lo g a l ,  
-^przynoszące ulgę w  łych, 

Jfcierpieniach.Przy grypie,
Wi przeziębieniu stosuje się/ 
f również To gal, cena zł. 1.50 fc

Sobota

L st o p a d

Dii4: Klemensa, Lukrecji M. 
jutro: Św., Jana od Krzyia W. 
Wschód slodca: 7.13 
Zachód słońca. 3.31

RADJO
WAKSZAWA

Sobota, 23 listopada.
6.S0 P ieśń „Kiedy ranne w stają  zorzo4' 

S.33 Pobudka do gim nastyki. 6.34 U'oiua^
• tyka. 6.50 M uzyka. 7.20 D ziennik po ran ­
ny. 7.50 P ro g ram  na  dzień bieżący. 7 55 P *  
ią  inforaaacyj. 3.00 A udycja dla szkól. 
8.1* Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej 
mai z W ieży M arjackiej w K rakow ie. 32,03 
Dziennik południowy. 12.15 K o n c e rt 18.00 
K oncert zespołu hannonistów . 13.25 Chwil „ 
ka gospodarstw a domowego. 13.30 Przerw a. 
14.30 M uzyka lekka z p ły t. 15.00 Odczytania 
frag m en tu  z powieści. 15.15 Nasz handel 
m orski. 15.20 P rzeg ląd  giełdowy. 15,30 Kon 
cert. 16.00 Lekcja jeżyka francuskiego. 1615 
U tw ory  na  cytro- 16.30 Skrzynka technicz­
na. 16.45 C ała P o lska śpiewa. 17.00 W  Pica 
kaeh K ru ty ń sk ich —reportaż  z P ru s  Węchu 
dnich. 17.15 Nowości z p ły t  17.45 Świat na 
szych zw ierząt — pogadanka. 17.50 Nasza 
m iasta  i m iasteczka: R aw a i szubrawcy 
pogadanka. 18.00 T e a tr  -W yobraźni: Słućbo 
wisko d la dzieci pt. „Yo-ho-lioK 18.30 Piz® 
gląd wydawnictw . 18.40 P ogadanka spole 
czna. 18.45 M ało znane u tw ory  nowoczesno. 
19.00 P rzegląd  w ydaw nictw  rolniczych. 
19.10 P ro g ram  na dzień następny. 19.20 Kon 
cert reklam ow y. 19.35 W iadomości spoi i n 
we lokalne. 19.40 W iadomości sportowe 0 - 
gólne. 19.50 P ogadanka ak tua lna . 20.00 Aon 
eert solistów. 20,45 D ziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki z P o lsk i współczesnej. 2100 
A udycja dla Polaków- z zagranicy: „Wie* 
polska w twórczości S tan is ław a M oniu *z- 
ki1:. 21.30 H um or reg jonaluy . 22.00 Koncert 
o rk iestry  P . R. 23 00 Wiacłom. meteor, d la  
kom unik, lotniczej. 23.05 Spacer po JEinz- 
pie — re transm . z rozgłośni europejskich.

KATOW ICE.
Sobota. 23 listopada. ______

6.30 Transm . z W arszaw y. i.aO P ro g ra a  
na dzień bieżący; 7.55 P a rą  lafo rm acy jj 
8.00 T ransm isja  z W arszaw y. 8.10 P rzerw a, 
11.57 T ransm isja  z W arszaw y 1 K rakow a. 
12.03 T ransm isja  z W arszaw y. 13.30 Lekcją

Do Redakcji naszej napływają sta 
le listy 7. zapytaniem, co słychać z ban 
kiem Zagębia i dlaczego utknęła na 
martwym punkcie sprawa powołania 
do życia miejskiej kasy oszczędności.

Spodziewać się należy, że zarząd 
miasta zajmie się tą sprawą bardziej 
energicznie.

Leży to w interesie zarówno mia­
sta, jak i jego mieszkańców.

.1. J IU13U113JU ri L T •• 1 J 5

języka polskiego. 13.4o Melo d je  _bM°wo 
żołnierskie. 14.30 P iosenk i z p ły t. 15.00 Tran 
erv.;E-s„ •/ W arszaw y. 15.20 W iadom ości t iosm isia z W arszaw y. 15.20 W iadom ości t.i« 
żąee. 15.22 Życie a rt. i kult.. Śląska. loy«
^ ra n sm is ja  z W arszaw y. 18.30 Skrzynka 
cioci H eli dla dzieci. 18.45 K oncert reklam . 
39 00 O muzeum  śląskiej pieśni ludowej 
pogadanka. 1910 P ro g ram  na dziou następ 
liy. 19.20 Przegląd  pr0.sy.19.aa Lokalne wia 
domości sportowe. 19.40 T ransm . z W.arsza
wy.

Przewodniczącym komitetu wyko 
nawczego wybrano wicepr Trzęsi- 
miechd, wiceprzewodniczącym prof. 
[W. Kuźniaka.

go trzeba ich zmusić, ażeby interes spo 
łeczny miał dla nich przynajmniej zna 
czenie równorzędne z interesem wła­
snym.

W końcu rozwinęła się dyskusja,
którą cechowało całkowicie zdecydowa 
me wszystkich mówców. Po dyskusji
iidWoVi rCzoluT ę’ -w której kongres W  dyskusji nad sprawozdaniami za 

n^ tępu je : bierało glos kilka osób, wyjaśnień zaś
kdrnv.TaV,;2"11 Pr °testu przeciwko le- udzielali delegat Lengas i kier. Ma-

! wvuiiniaffl11 Plzez przemysłowców jer. Następnie po uchwaleniu regula-
T   ̂ ? S °  przez robotników żąda- minu komitetu odbyły się wybór r

pracy do 6-e.iu go .................................... -

Po zagajeniu zebrania przez, wicepr. 
Trzęsimiecha, dłuższe sprawozdanie, 
z przeprowadzonej akcji wojew. komi 
tetu funduszu pracy referował delegat 
Lengas. Drugie sprawozdanie oma­
wiające działalność miejskiego biura 
funduszu pracy referował wicepr. 
Trzęsimiech.

Przewodniczącym sekcji zbiórkowej 
wybrano inż. Jackiewicza, zastępcą 
inż. Kawę, przewodniczącym sekcji 
kulturalno - oświatowej p. Berbecką,, 
zastępcą p. Domagalę, przew. sekcji 
kw alifikacyjna rejestracyjnej ławni­
ka Szarego, zastępcę p. Wolskiego, 
przewodniczącym sekcji podstaw sa 
modzielnej egzystencji dyr. Jankow­
ski, zast. p. Woźniak, przewodniczą­
cym sekcji pomocy doraźnej p. Burski, 
zast. p. Puchrowioz.

Do komisji rewizyjnej zostali wy­
brani pp.: mec. Morgulec, radca J. 
Bem ; dyr. Walewski

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZĄ
chor. wenerycznych i skór, „Pomoc"

nia skrócenia czasu minu komitetu odbyły się . . j —-... 
władz komitetu orari powołano do źy

W  skład komitetu wykonawczego 
wchodzi również kierownik eksp. fun 
duszu pracy w Sosnowcu p. Majer,

Sosnowiac, Slenkiewkxa 17 a y 
Csyanu 10 -114 - 7 pp„ w Swl«l« 11-1 

Wizyta 5 rtotyek

ŻÓŁWIE CHRONIONE. NIE WOLNO 
ICH ŁOWIĆ.

R o z p o r z ą d z e n ie m  m inistra w yznań reli 
g iju yeh  i ośw iecenia publicznego (Dz. Ust. 
Nr. 80) uznano na ea ljm  obszarze panstwa  
żółw ie za gatunek chroniony, czyli me woi 
bo żółwi zabijać, łowić, podbierać inb ni« 
szczyć jaj. M inister może zezwolić na 
w ieńie żółwi dla celów naukowych, dydak  
tycznych  lufc hodowlanych
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1 Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem prem- 

je ra  św ietnej kom edji G. B. Siiaw 'a p t. 
„N igdy nie nlie w iadom o4'.

Dotychczasowe powodzenie kom ed.i 
Shaw 'a, skłoniło kierownictwo tea tru  do 
w ystaw ienia te j in te resu jącej i zabawr.ej 
sztuki, w k tó re j obok zagadnień społecz­
nych, poglądów na  stosunek rodziców do 
dzieci, Shaw  sta ry m  zwyczajem w ypusz­
cza raz  po raź  ra k ie ty  swoich paradoks.iw , 
zarówno słownych, jak  i sy taucyjnych

W  kom edji te j udziial b iorą  pp.: A rci­
szewska, Gołaszewska, K rólikow ska oraz 
pp.: E rw an , F e r tn e r  (świeżo pozyskany ko 
m ik scen lwowskich i poznańskich), Iw ań­
ski, Gołaszewski, Łączkowski i Sawicki.— 
R eżyseruje sztuką dyr. J . Gołaszewski.

J u tro  o godz. 4.30 popołudniu, cieszący 
sic niezwykłem  powodzeniem „Klub kaw a­
lerów " z pp.: Arciszewską, G rzym alanką, 
Knftaslińską, Iw ańskim , K ro tkę i Sawickim

W ieczorem o godzinie 8.30 powtórzenie 
p rem jery , doskonalej kom edji G.B. Shaw a 
pt. „Ngdy nic nie wiadomo".

 OQO-------
— Koło elektro - mechaników państw o, 

w ej szkoły górniczej i hutniczej w D ąbro­
wic wzywa wszystkich niż-ri wym ienio­
nych absolwentów wydziału e V t , r o - me­
chanicznego, k tó rzy  dotychcz-t* nie uregu  
low ali swych zobowiązań o przesłanie n a ­
leżności do dnia 15 g ru d n ia  br. pp : F a ry -  
na W acław  5 zŁ, Jądrzejczyk Czesław 18.0.» 
zł., Omiitański W ładysław  5 zł.. Lech W ła­
dysław  31 zł., M akuch Józef 45 zł., Hawel 
S tan isław  65 zł., Giel t.Mward 50 zł., Z ap art 
W ładysław  55 zł., Kozłowski Slw ester 40 
zł., U rb an ik  S tan isław  10 zł., Bożedaj W a 
claw 30 zł., W ójcik M ieczysław 20 zł., K o­
w alski S tan isław  5 zł.. F iedorczuk W łodzi­
m ierz 50 zł., Zawadzki Rom an 12 zł., J a ­
skulski M ieczysław 6t> zł., G abryś B rom . 
sław 25 zł., Ja ro s  Edw ard 50 zł., Smogór 
E dm und 20 zł.

— Zbiórka alarm ow a hufca sosnowiec­
kiego. J u tro  o godz. 10.45 przed ratuszom  
odlądzie sie zb iD śa  alarm ow a hufca se. 
snowieckiego, oclem pow itan ia  wielkiego 
pioniera  żeglarstw a, kap itan a  pierwszego 
s ta tk u  związku kareer.v, s a polskiego gene­
ra ła  M arjusza Zaruski- go.

— Poranek. Kolo p rzy jació ł przy 44 Z. 
D. H. przy gim n. im. Boi. P ru sa  w Sosnow 
cu urządza dn ia  24 bm. poranek, z na=:ę-. 
pującym  program em : 1) „Seąuoia'4, 2) AbL 
syn ja  w ogniu w ojny — in teresu jący  re ­
portaż z w ojny włosko abisyńskiej. P o ­
czątek seansów: I-szy o godz. 1030, d rug i 
o godz. 12.15,

— R ada powiatowa rodziny rezerw i. 
stów w Sosnowcu, m ając  n a  uwadze n a j­
ak tualn iejszą p racą społeczną, to  je s t wy 
chowanie przyszłych obyw ateli, w przed- 
szkołach i  chcąc w m iarę możności doży­
wiać dziatw ą biedniejszych rodziców — u . 
rządza w niedziele, dnia 24 bm  w lokalu  
k ina „P ałace '4 o godz. 11 przed południem  
poranek - akadem ję d la  dorosłych i mło_ 
dziieży pod nazw ą „.Uroczysty poranek ku  
uczczeniu 21-ej rocznicy b itw y pod E r ży­
wopłotami".

P ro g ram  poranku  je s t urozm iacony i 
s ta ran n ie  oracowany, przyczem film  „P ła ­
ni, U łani..4' z W alterem , Dymszą i K ru ­
kowskim je s t doskonały i można go naw et 
k ilkakro tn ie  oglądać bez znudzenia.

)  — Doroczne zgrom adzenie polskiego
związku zachodniego w Będzinie. Dorocz. 
nc zgrom adzenie członków obwodu będziń 
skiego polskiego zw iązku zachodniego, od 
będziei sq w dniu 3 g ru d n ia  br o godzicie 
18.30 w gm achu starostw a powiatowego W 
Będzinie (sala posiedzeń).

N a porządku dziennym  są spraw y na­
stępujące: zagajenie, w ybór prezydjum  
walnego doroczne zgrom adzenia, odczyta, 
nlie p ro toku łu  z poprzedniego dorocznego 
zgrom adzenia, spraw ozdanie, zarządu: z 
działalności, rachunkowe, kom isji rew izyj 
nej, w ybory zarządu obwodowego i wolne 
wnioski.

— Kółko rolnicze w Strzem ieszycach 
W ielkich urządza ju tro  o godz. 14.30 w lo. 
kału  w łasnym  (W ęgroda 2) odczyt pt. „Ra­
cjonalne żywienie bydła zim ą'4. Jednocze­
śnie zarząd kółka rolniczego podaje do 
.wiadomości, że lokal kółka rolniczego jest’ 
o tw arty  codziennie od godziny 18 do 21, 
W niedzele i św ięta od 15-ej.

:
Przeszło 9 tysiqcy litrów wywieziono potajemnie z rafinerji będzińskiej

W  procesie o nadużycia w  rafine­
rji będzińskiej zeznawał wczoraj głó 
wny świadek oskarżenia Józef Obarek. 
Zeznania jego obciążają wszystkich o 
skarżonych.

Obarek był rektyfikatorem w bę 
dzińskiej rafinerji i prócz pracy toclim 
cznej przy rektyfikacji spirytusu spra 
wował także pewne funkcje admini­
stracyjne. W 1930 roku Obarek po­
czął stwierdzać poważne braki spirytu 
su w magazynie rektyfikacji. Nasunę 
ło mu to przypuszczenie, że spirytus 
był rozkradany przez spółwłaściciek 
rafinerji nietylko w drobnych ilo­

ściach, ale musiał być także przez 
nich wywożony z rafinerji na większą 
skalę. Obarek postawił sobie za zada 
nie wykryć sposób w jaki właściciele 
rektyfikacji, Federowie, dopuszczali 
się nadużyć i w tym celu począł skrzęt 
nie notować wszystkie transporty spi 
rytusu, wywożonego z rafinerji i ob­
serwować E’ederow.

Wyniki nie dały na siebie długo 
czekać. Obarek przekonał się wkrótce, 
iż spirytus wywożony był inierjedno- 
krotnie beczkami po kilkaset litrów na 
raz, a że wywożony był nielegalnie, 
miał możność - -  jak twierdzi — to

Kopalnia „Lipno” w Łagiszy uruchomiona
Po ukończeniu robót odwadniają­

cych w dniu wczorajszym uruchomio­
na została kopalnia „Lipno" w Łagt- 
szy

Na pierwszej zmianie zatrudniono 
18 robotników. Ńarazie dzierżawmy ko 
palni zamierzają zatrudnić tylko 30 
robotników.

Część robotników nie chcę przystą 
pić do pracy przed uregulowaniem 
sprawy wypłat zaległości.

W lej sprawne odbyć się ma w dniu 
26 bm. konferencja w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu.
REDUKCJE W HUCIE KATARZY 

NA W SOSNOWCU
Dyrekcja huty „Katarzyna" w So 

snowmu zamierza zredukować znaczną 
liczbę robotników, zatrudnionych w

oddziale walcowni. Redukcje odbywać 
się mają partjami, przyoflem ogółem w 
dniu 3.1 grudnia pracę straci około 340 
robotników. Powodem redukcji jest 
brak zamówień.
PRZECIWKO PRZEDSIĘBIORCOM 

KOPALNIANYM.
W ostatnich czasach przemysłowcy 

w Zagłębiu wydzierżawiają masowo 
roboty przedsiębiorcom, celem uchylę 
nia się od dotrzymywania umów zbio 
rowych.

W związku z tein sekretarjat CZG, 
interwenjował w inspektoracie pra­
cy, domagając się, aby w razie dzierżą 
wienia robót przedsiębiorcom prze 
strzegano warunki pracy i płac .zawac 
te w umowie zbiorowej.

Trzej robotnicy omal nie zostali zatruci
gazem w hucie „Katarzyna" w Sosnowcu

' Onegcłaj około godziny l.oO popołud­
niu w hucie „Katarzyna" w Sosnow cu 
wydarzył się tragiczny wypadek który 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi o- 
kolicznośei nie zakończył się śmiercią 
trzech robotników.

Do poczekalni obok wielkiego pie­
ca przystąpiło trzech robotników: Bo­
gusław Grondek, Wincenty Szkutnik i 
Ignacy Rydzek, celem przebrania się 
i chwilowego odpoczynku.

Do poczekalni począł się przedosta­

wać gaz z wielkiego pieca i lobotnicy 
ulegli zatruciu.

Wypadek spostrzeżono jednak w po 
rę i zatrutych robotników przewiezio­
no do ambulatorium ubezpieczalni przy 
ul. Staszica w Sosnowcu.
Szkutnik i Rydzek po zabiegu lekar­
skim odzyskali całkowicie przytomność 
i powrócili do pracy, zaś Grondek w 
stanie niezagrażającym życiu przewie­
ziony został do szpitala ubezpiecw.Li 
społecznej.

Z walnego zebrania golskiego białego krzyża
w Będzinie

Pod przewodnictwem dowódcy 23 
p. a. 1. płk. Gorczyńskiego odbyło się 
onegdaj w gmachu starost wa w Będzi 
nie walne, doroczne zebranie członków 
polskiego białego krzyża.

Sprawozdanie z działalności zarzą 
du PBK. referowała prezeska starości 
na Boxowa, sprawy finansowe p. Fr. 
Nowara i komisji rewizyjnej insp. 
Świętochorski.

Celem i zadaniem polskiego białe 
go krzyża jest organizoAvanie i prowa 
dzenie pracy kulturalno oświatowej 
wśród wojska. Do PBK. należy też pro 
wadzenie A\ridowisk żołnierskich, chó­
rów, które dają wiele radości i zadowo 
lenia po pracowicie spędzonym dniu 

Żołnierze 23 p. a. 1. w Będzinie _ma 
ją sAcoją świetlicę, w której staraniem 
PBK. urządzane są różne imprezy,

pogadanki itp. Wielu żołnierzy uczy 
się również czytać, pisać

Nie jeden żołnierz po powrocie z 
wojska do swej Avsi rodzinnej staje sję 
tam niejako pionierem kultury wśród 
sAvego otoczenia. Są oni inicjatora­
mi przedstawień amatorskich, organize 
ją czytelnie itp.

Na czele PBK. w Będzinie stoi sta 
rośeica BoxoAva, pozatem w  składy za­
rządu Avchodzą pp.: płk. Gorczyński, 
hr. Sągajłło, insp: LuchoAviee, dyr. 
Rogójski, prez. Tzydorczyk, sekr. F. 
NoAvara, p. SkoAvron i dyr. St. Gadom 
ski.

Komisja rewizyjna: dr. Grątkow- 
ski, por. Lachara i iusp. ŚAviętochowski 
Delegatami na zjazd okręgowy i naczel 
ny zostali w yb ran i starościn a  E. Bo 
xoAva i dyr Rogójski.

Świętokradztwo w kościele Bolesławskim
pod Olkuszem

W  nocy z czwartku na piątek doko 
nano świętokradztwa w kościele para- 
fjalnym av Bolesławiu pod Olkuszem.

Łupem złodziei padły: monstrancja 
srebrno pozłacana, 4 kielichy złote, 2 
kielichy srebrne pozłacane wewnątrz,
3 kielichy metalowe pozłacane wew­
nątrz, puszka z komunikantami, 2 pusz 
ki metalowe pozłacane, 2 ampułki, 2 
tacki srebrne, 9 wotów (7 serc srebr­
nych, 1 serce złote i 1 krzyżyk z8oty).

Ogólne straty wynoszą zgóry 4 tys. 
złotych.

Komunikanty ŚAviętokradzcy poroz 
sypyAA-ali po ołtarzu, a wino, znajdują 
ce się av k ielichach , w y p ili.

Na miejsce kradzieży przybył z 
psem policyjnym „Ira“ jeden z przo­
downików wydz. śledczego z Sosnowca 

Dochodzenie w dalszym ciągu trwa 
Świętokradzpy dostali się do kościti 

ła przy pomocy wyłamania drzwi ło­
mem żelaznym.

sprawdzić. Zdaniem Obarka spirytoa 
wydaAvany był dwukrotnie na jedno i 
to samo świadectwo przewozowe.

Choąo mieć przeciwko Fedorom 
niezbite dowody, Obarek avtajemni­
czy! av tę spraAvę ślusarza rafinerji 
Gacka i wspólnie z nim prowadził odh 
powiędnie notatki, które złożone zostą 
ły sądoAvi. Ogółem Avedług obliczeń O 
barka i Gacka wyAvieziono^nielegalnie 
z rafinerji ponad 9000 litrÓAV spirytu­
su, przez co skarb państwa poniósł 
szkodę na kwotę około 120 tys. zł.

Z zeznań Obarka widać, że nia 
pozostawał on z Fedorami w zibyt do­
brych stosunkach. FederoAvio zorjento 
Avali się, iż są śledzeni i poczęli się O- 
barka Ayystrzegać. W chwili łdedy za 
mierzali wysłać nielegalny transport 
spirytusu, zapraszali Obarka do swe­
go mieszkania i aby odwrócić jego u- 
AAragę od tego, co się dzieje w magazy 
nie rafinerji, zabawiali go rozmową, 
grą w szachy itp.

W toku zeznań Obarka poruszona 
została kwestja 4.500 zł. które Obarek' 
miał jakoby dostać od Federów za 
„milczenie". Obarek twierdzi, że kwo 
tę tę otrzymał, zresztą w wekslach ty­
tułem zaległego Avynagrodzenia za 
pracę.

Zeznanie Obarka trwało cały dzień! 
do późnego wieczora. Wywarło ono 
Avielkie Avrażenie zwłaszcza, że Obarek' 
zeznawał pewnie powołując się na dtf 
kumenty i księgi rektyfikacji, znajdu 
jące się av dowodach rzeczowych. Spra 
av;i posuwa się naprzód av wołnem tens 
pie ze Avzględu na zaAvilv materjał do 
wodowy oraz wielką ilość wezAyanych 
świadków oskarżenia i obrony oraz bi® 
głych.

Pioces potrAva przypuszczalnie dej 
końca miesiąca.

KOMISARYCZNY PREZES GM! 
NY ŻYDOWSKIEJ W SOSNOWCU 

ZŁOŻYŁ DYMISJĘ.
W społeczeństwie żydowskiem w So 

snowcu tnvają od dłuższego już cza, 
su walki Avewnętrznie. PeAvne odłamy 
atakują komisarycznego prezesa gmi­
ny żydowskiej ay Sosnowcu p. Tence- 
ra. — >f

Onegdaj komisarz Tencer podał s ię  
do dymisji, naskutek ciągłych ataków 
na jego esobę.

Dymisja ta nie została jednak przy 
jęta i p. Tencer nadal pozostaje na sta 
noAAusku komisarza gminy żydowskiej

 " O " -------------

— Odczyt w Sosnowcu. Dziś o godz. 18.3®
w .świetlicy związku rezorwiistów przy  uh 
Deboivej *28 w Sosnowcu zostanie wygłoszą 
ny ak tua lny  odczyt pt. „Z atarg  wiosko ,  
abisyriski'4. Po odczycie o godz. 19.30 od­
ludzie sic próba kom edji „Jego K apra lska  
Mość 4, zaś w niedziele o godz. 16.30 w sali 
„K uźnicy' p rzy  ul. S trzeleckiej odbędzi* 
sio przedstawienie.

— T urniej szachowy o m istrzostw o Cze­
ladzi. D nia 15 grudnfia br. w lokalu domu 
ludowego na  S a tu rn ie  rozpoczną sip rcz_ 
gryw ki tu rn ie ju  szachoAvego o indyw idual 
ne m istrzostw o m. Czeladzi. Zgłoszenia 
p rzy jm uje  p. Boi. P iątkow ski codziennie 
do 5 g rudn ia  br., w lokalu domu ludowego 
N a m iejscu regu lam in  i bliższe S n fcrna- 
cje.

#  #  *
O rganizatorzy  drużynowego tu rn ie ju  O 

m istrzostw o Czeladzi proszą o w yjaśnienie, 
iż w edług ostatecznej k lasy fikacji wice, 
m istrzostw o zdobyła drużyna harcerska i  
Sa tu rna , a nie z Sosnowca.

— Proces magistratu m. Czeladzi. W  
środą odbędzie sio diekawa spraw a sądowa 
w Czeladzi o postawienie nieprawdziwych! 
zarzutów urzędnikom  m agistratu ezeladz. 
kiego pp. Wygledaozowl i  Kunińskiemu 
przez b. funkcjonariusza policji p. Micha*, 
la Bubla z Czeladzi.

W czasie urzędowania p. Bubel zarzuci! 
wspomnianym urzędnikom, i ł  wyłudzili 
od niego podpis, na podstawia którog® 
bank’ gospodarstwa krajowego odtr.ńwiS 
mu pożyozkł.
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W trosce o los miasta I bezrobotnych
Z obrad rady miejskiej w Zawierciu

Pod przewodnictwem prezydenta Szezo 
Ijlrewskiego odbyło sic onegdaj plenarna 
Posiedzenie rady miejskiej, ktorego p o m  
dek dzienny obejmował cały szereg spraw, 
batury samorządowo .  gospodarczej.

Po przyjęciu protokołów z ostatnich po 
siedzeń, przystąpiono do rozpatrywania 
wniosków komisji finansowo . sospo.iar- 
eaej w przedmiocie poboru w roku lH.lt> • 
na rzecz gminy m. Zawiercia dodatków do 
podatków państwowych. Prawie bez dysku 
sji uchwalono dodatki do państwowego po 
datku gruntowego, do procentowych opt at 
stemplowych od aktów notarialnych, opłat 
od patentów na wyrób i sprzedaż trunków, 
państwowego podatku przemysłowego, par; 
etwowego podatku od energji elektiyczncj. 
Natomiast stosunkowo długa dyskusje 
prowadzono nad dodatkami do państwowe 
go podatku od nieruchomości i placów n e 
Wbudowanych, szczególnie b. wielu rad 
>iyek zabierało glos w sprawie podatku od 
placów niezabudowanych. Po przeprowa 
dzeniu dyskusji obydwa te dodatki zostały 
uchwalone, przyezem postanowiono wy sta 
pić do miejscowego urzędu skarbowego o 
powołanie przedstawicieli miasta do korni 
»ji przeszacowania tychże placów.

Następnie podjęto uchwale w sprawie, 
wykupu gruntów pod kolej Zawiercie 
Siewierz, a jednocześnie upoważniono 'a  
rząd miejski do załatwienia wszelkich fr-r 
roainośei związanych z wykupem. Ogółem 
w tym celu wykupione ma hyc 54 hektary 
ziemi, która należy do 25(1 właścicieli, /u  
znaczyć należy, że wszyscy właścieieie 
grantów godzą sie na dobrowolny ich wy 
kup, niektórzy jednak proponują zamianą 
co dla zarządu miejskiego jest bardzo nie 
wygodne, to też raczej wszystko wy kuplo 
nc zostanie za gotów! e.

Skolei uchwalono regulamin dla miej 
sinej komisji opieki społecznej, podje i o 
uchwałą i upoważniono zarząd miejski do 
zaciągnięcia pożyczki w polskim banku ko 
munalnym na sporządzenie planów pomia 
rów miasta. Pożyczka ta ma być długo ter 
minowa, spłacona ma być w ciągu 15 lat. 
Z radością podkreślić należy, że nareszcie 
zarząd miejski przystępuje do opracowa 
uia planów^ miasta. Ważna ta  bowiem 
sprawa zaprzątała już umysły i poprzed 
nich rad miejskich n jednak rnzwiąza.nia 
doczekać się jakoś nie mogła. Oczywiście, 
że wyżej wspomniana pożyczka w kwocie 
15.0011 zł. na pomiary miasta nie wystarczy 
kosztować one bowiem m ają przypuszczał 
nie około 80.80(1 zł., ponvoli ona jednakże 
na rozpoczęcie tych robót, a na dalsze robo

ty wyszukane zostaną znowu odpowiednie 
kredyty. Obecnie dzięki temu, że miasto 
nie posiada planu regulacji, budowa do 
mów i ulic odbywa się bez żadnego okresio
nego planu.

Następnie rozpatrywano sprawę darowi 
icuy nieruchomości na rzecz miasta przez 
kolo opieki rodzicielskiej przy sem inarium  
nauczy cielskiem żeńskim  i szkole ćwiczeń. 
Po krótkiej dyskusji przyjęto zmianę, aa 
ka ma być dokonana w akcie rejentalnyr::. 
Przy okazji prezydent Szezodrowski żako 
munikował radzie, że z pożyczki ^e iąg n .c  
tej przez zarząd miejsl.i w kwocie 2tó.0» 
zł na budowę gmachu, w którym obecnie 
mieści się państwowe gimnazjum koeduka 
cyjne i seminarium nauczycielskie, suma 
288.8118 zł. ma być w przyszłym roku przez 
fundusz pracy umorzona, pozostałby tylko 
dług w sumie 45.008 zł. który ciążyłby na 
kole opieki rodzicielskiej. Po załatwieniu 
wszelkich formalności gmach ten przekazu 
ny zostanie przez miasto skarbowi pan
stwa. . .

Dalej zatwierdzono przekroczenia bum c 
towe, jakie zarząd miejski zmuszony by 
uczynić w budżecie zwyczajnym na rok 
1935-36, Przyjęto do zatwierdzającej wia 
domości sprawozdanie z działalności miej 
skiego zakładu elektrycznego i wodocią 
gowego, złożone przez inż. L. Rogaezew 
skiego.

Na skutek wniosku nagłego złożonego

na początku posiedzenia przez klub gospo 
darczy, wybrano specjalną komisję radziec 
■, , która w najbliższych dniach wyjechać 
ma do pana wojewody kieleckiego, by pro 
sić go o zwiększenie dotacji na doraźna 
akcję żywnościową dla bezrobotnych, któ 
ra  w obecnych rozmiarach jest zupełnie 
niewystarczającą, tembardziej, że okres zi 
mowy nastręcza cały szereg codziennych 
potrzeb, koniecznych dla bezrobotnych i 
ich głodnych dzieci. Szczególnie jest tu po 
trzebna daleko idąca pomoc dziatwie szkol 
nej, potrzebuje ona bowiem na gwałt cie 
płego odzienia i obuwia, a następnie musi 
być dożywiana.

W skład wyżej wspomnianej komisji z o 
stali wybrani radni: Gębka, bijasz, Maków 
ski i Mędraszek. Następnie r a i  a miejska 
przyjęła drugi skolei nagły n niosek, złożo 
ny również przez klub gospodarczy, npo 
ważniający zarząd m iejski do wszczęcia 
starań w głównym zarządzie funduszu pra 
cy, aby rozdawnictwo doraźnej akcji żyw 
nościowej, które do te j pory wykonywujc 
m agistrat przekazane zostało miejscowej 
ekspozyturze funduszu pracy. W niosko 
dawcy wychodzili z tego załóż wia, że kw» 
ty przekazywane na akcję doraźną są zuPc 
lnic niewystarczające przez co stwarzają 
magistratowi b. wiele kłopot'!.

Nakoniee rada przyznała prezydentowi 
fi tygodni urlopu wypoczynkowego, z które 
go prezydent korzystać będzie na ra ty
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Pod Berlinem istnieje szkoła wzorowego powożenia. Oto jedna z 
wszyeli lekeyj praktycznych.

pi er

Z Olkusza
(ol) Otwarcie przedszkola w Sławkowie;

Związek pracy obywatelskiej kobiet w 
Sławkowie wobec zbliżającej się zimy po­
stanowił uruchomić świetlicę i przedszkole 
dla najbiedniejszej dziatwy. Z nastaniem  
miesięcy zimowych, związek przystąpi do 
dożywiania dziatwry.

Należy zaznaczyć, że do prowadzenia 
przedszkola ZPOK. zaangażował faefcewą 
siłę z Krakowa.

(ol) Kłopoty 8traży ogniowej. Podczas 
ostatniego pożaru w jednej z pobliskich 
wiosek, motopompa autopogotowiia .,'Ja­
siek" miejskiej straży olkuskiej uległa eał 
kowitemu defektowi.

Obecnie straż olkuska znajduje się w 
takiem  położeniu, że w razie pożaru nie 
mogłaby pośpieszyć z  pomocą, gdyż w Ol­
kuszu niema-zwyczaju, aby właściciele ko 
ni dawali! pomoc w postaci zaprzęgów.

Jak  się dowiadujemy, motopompę d l i  
straży od dwueh ła t m ontuje jakaś firm a 
w’ Katowicach, na koszta której PZTDV. 
przyznało 2 tys. zł., płatne ratam i. Część 
pieniędzy straż wpłaciła z subsydium  ma 
gistratu , lecz dostawca jakby celowo zwle­
ka z dostawą motoru.

(ol) Weselnicy zaprószyli ogień. W Pą-
spawie koło Ojcowa spłonęła stodoła w ca i  
ze zbożem M ikołaja Wawra.

Ogień zaprószyli weselnicy, gdyż teg#' 
dnna Wawro urządził wesele swej có’’k>. 
Goście weselni niewiadomo po eo często 
chodzili do stodoły.

(ol) Zakończenie strajku. Wczoraj rano 
robotnicy fabryki „Ideał“  w Wolbromia 
przerwali s tra jk  i przystąpili do pracy 

Zredukowany Gardyla, delegat robotni 
ków, narazie do pracy nie został przyjęty.

(ol) Nadmierny czynsz. Jeden z naszych' 
czytelników z Olkusza pisze nam.

Od dawna wiele mówi się i pisze o osze/.ę 
dności we wszystkich instytucjach, b u ' >  
cie domowym (chociaż ten spowodu obcię 
cia pensji skurczy się do niemożliwo-di) i>d

Są jednak urzędy i szczęśliwcy, gdzie 
słowo .,oszczędność‘( nie jest znane. Bo oto 
właściciel budynku pocztowego w Olkuszu 
p. Kłymiuk, pobiera od dyrekcji poczt i le 
legrafów za dzierżawę 15 ubikacyj w swo 
im domu rocznie zł. 7.500 (czyli! około 40 -L 
miesięcznie od ubikacji), kiedy wartość 
dzierżawna powinna wynosić najwyżej *1 
2.500.

Skarl> państwa traci na tranzakc.w z p. 
Kłymiukiem około 5 t ys. rocznie.

Należy d.odać, że p K. jako b. urzędnik 
poczty olkuskiej, został zwolniony dyscy 
pl.inarnie.

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

POWIEŚĆ.

Łucja wkrótce wyjdzie zamąż_ —
■— szeptały sąsiadki. -— Zaślubi miesz­
kającego naprzeciw1, rysownika, Lu­
cjana Labroue — dodawały.

— Dobrana to będzie para — mó­
wiły dalej — piękny to chłopiec, uzdol 
niony i pracowity. Przesiaduje dnie 
całe nad rysunkami i często a v  noc 
późną pracuje, obojk czego szalenie 
jest w Łucji zakochanym.

Nie potrzebujemy objaśniać czy­
telników, że ówt Lucjan Labroue, o któ 
rym mówiły sąsiadki młodej szwaczki, 
był synem inżyniera zamordowanego 
w Alfortville przez Jakóba Garaud. 
Po śmierci swej ciotki, pani Bertin. 
Lucjan, liczący natenczas dwudziesty, 
piąty rok życia, został sam na świecie 
-wraz z kilkoma tysiącami frankoiv, 
po niej odziedziczonemu

Pracowity nad wyraz, poświęcił 
się studjowaniu mechaniki, w czem 
dopomagał mu kapitałik, po ciotce w 
spadku otrzymany, P 0 ukończeniu 
prac w tym kierunu prowadzonych, 
pragną1 otrzymać obowiązek w jakim 
przemysłowym zakładzie, gdzie mógł- 
by zużytkować nabyte wiadomości.

Na nieszczęście brakło mu stosunków, 
jakie dopomócby mu mogły. Gdziekol- 
wiekhądź się udawał, znajdował m iej­
sca zapełnione młodymi ludźmi, nię- 
dorównywująeymi mu Avprawdzie 
uzdolnieniem, lecz silnie popieranymi 
przez wpływowe osobistości. A je d ­
nak mimo to żyć trzeba było, żyć i 
opłacać podatek z gruntów w Alfort­
ville, których nie chciał sprzedać.

Wobec- takich warunków, postano­
wił wejść jako robotnik do fabryki, 
gcłz-ie mógłby nabyć wprawy i zręcz­
ności w wykonywaniu różnych części 
maszyn. Nie znalazł tam wprawdzie 
zawistnych dla siebie współtowarzy- 
szów, czuł się jadnakże być uzdolnio­
nym do czegoś więcej, niż kucia m łot­
kiem żelaza lub stali. Obok prac zatem 
w warsztacie, z godną podziwu ścisło­
ścią wykoywanych, szukał roboty na 
zewnątrz.

-Wkrótce zaozęto mu dawać rysun­
ki do wykonywania na czysto i różne 
plany. Skoro te prace, coraz liczniej 
napływając, zdołały mu zapewnić byt 
matcrjalny. opuścił w arsztat, w któ­
rym nic więcej nauMtrć nie mógł,

a gdzie obcowanie z ludźmi bez wy­
chowania, przykre niewypowiedzia­
nie dlań było. Wolał pracować u sie­
bie. , ,

T raf zaprowadził go do domu, w 
którym Łucja zamieszkiwała > gdzie 
w ynajął sobie pokoik.

' Lucjań często spotykał na scho­
dach swą młodą sąsiadkę. Zrazu po­
zdrawiali się skinieniem głowy, m ija­
jąc, następnie uśmiech począł tow a­
rzyszyć ukłonom, dalej, zatrzymywali 
się krótko, zamieniając ze sobą kyka 
wyrazów, poczem rozmowa przedłu­
żać się zaczęła, aż wreszcie miłość opa 
nowała serca tych dwojga opuszczo­
nych istot, miłość szczera, czysta, ucz­
ciwa. ,,

— Kocham cię, Łucjo! — rzeki 
dnia pewnego do córki Joanny F o r­
tier — i skoro zdobyć zdołam lepsze 
stanowisko, pobierzemy się. Zechcesz 
ż.e zaczekać na ow dla mnie uśmiech 
fortuny?

— Kochając cię nawzajein — od­
powiedziało dziewczę -  czekać jestem 
gotowa jak  długa zechcesz. Powiedz 
mi jednak, dlaczego pragniesz ko­
niecznie zdobyć majątek? Jest.es p ra ­
cowitym i ja  nie jestem  leniwą;  ̂ bę­
dziemy pracowali razem odważnie. 
Zdaje mi sie, że gdy połączymy wspól­
nie nasze siły w tym kierunku, dobro­
byt wejdzie do naszego domu.

Lucjan potrząsnął głową prze­
cząco.

— Nie podzielasz mojego zdania 
— pytała.

- -  Nie — odrzekł.
—■ Dlaczego1?

- Z dwóch przyczyn; pierwszą z 
nich jest, iż wyszedłszy zamąż, bę­
dziesz musiała zajmować się gospo­
darstwem. nie mając czasu na szycie 
dla magazynów; drugą, iż mężczyzna, 
według mnie, winien zarobię tyle, iz- , 
by utrzymał swą zonę i dzieci.

Czekali więc od roku, lecz o_ de 
Łucja była cierpliwą, o tyle Lucjana 
ogarniało zniechęcenie. Zarobek jego 
pozostał szczupłym jak  poprzednio, 
nie przedstawiając widoku polepsze­
n ia bytu; gdyby w t a k i c h  warunkach 
zaślubił Łucję, nędza by ich oczekt-

Y' a Oboje narzeczeni opowiedzieli so­
bie nawzajem historję swojego zycna 
Dzieje Łucji były krótkie. Marnka 
nie odbierając zapłaty, oddala jedno­
roczną dziewczynkę do przytułku dla 
sierot, gdzie wyrosła, oto wszystko. 
Dziewczynką tą była córka Joanny 
Fortier.

,W kilka dni później, Łucja zapa-
k o w y wała wykończony stanik, ażeby
go odnieść do szwalni pani Augusty,
Wziąwszy pakiet, wyszła, a zam knąw 1
bzy drzwi na klucz zastukała do miesz
kania Lucjana, znajdującego się
tom samem piętrze. . , • ,

 Proszę wejść — odpowiedział
młodzieniec. .

Wszedłszy tam  dziewczę, zostało
narzeczonego przy stole, zajętego ry­
sunkami.

d. c. n.
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ton, odwiedzie sią oryginalny wyścig auto­
mobilowy, w którym ffgmzn udział wyłi.c/ 
nie najstarsze okazy wozów. Tylko anta 
liczące conajmniej 31 la t „życia" staną do 
startu . Można sobie łatwo wyobrazić, jak 
śmiesznie będą wyglądały przestarzałe ian 
dary, które ongi uchodziły za ostatni wy 
raz postępu techniki. W yścigi tego rodzą, 
ju  odbywają się w' A rg lji eo rok, od ośmiu 
lat. A cm szą się one niesłychaną popular­
nością, lak, iż przy starcie i u mety groma 
dzi sie agórą pół m iłjoua ludzi.

 ..O..-------

Wiadomości radjowe

PROPAGANDA OBRONY POW IETRZ.
N EJ W RAD JO WŁOSKIEM.

Dotychczas nie poświęcano wiele uwag! 
we Włoszech uświadamianiu ludności o 
sprawach obrony powietrznej; jedyną pro­
pagandą w tym  kierunku była wędrowna 
wystawa. Obecnie został przydzielony do 
E, I. A. R. oficer sztabowy, rzeczoznawca 
w' te j dziedzinie, który w szeregu pogada­
nek będzie pouczał ludność Włoch, jak za 
chowywać się w czasie ataków lotniczych^ 
a zwłaszcza przy ostrzeliwaniu pociskana 
gazowemi. Pogadanki te obudziły wielkie 
zainteresowanie, zwłaszcza w miastach por 
towych, gdzie były żywo komentowane a 
nawet streszczane przez dzienniki.

RAD JO NA USŁUGACH REGULACJI 
RUCHU ULICZNEGO.

W Imljanopolis (Stany Zjednoczon“)i| 
władze uciekają się do oryginalnej meto. 
dy uświadamiania ludności, jak  unikać wy­
padków na ulicy. R sdjostacja miejscowa 
co tygodnia transm ituje rozprawy sądowe 
w instancji, przeznaczonej do rozpatrywc- 
, ia wypadków ulicznych, przyczem sędzia 
specjalną uwagę zwraca na m ikrofon; przy 
każdym wyroku na niedbałego szofera łub 
nieuważnego przechodnia sędzia tłumaczy,

!■: można było uniknąć wypadku, gdyby 
wszyscy uczestnicy zachowywali się zgod 
nie z zasadami regulacji ruchu ulicznego

DYSKRETNA REKLAMA.
W Ameryce — dla odmiany — dąży się 

do reklam y możliwie subtelnej. Oto na. 
przykład: ma być nadany koncert znako­
m itej orkiestry: przed rozpoczęciem audy 
cji dyrygent zwraca się do publiczności 
napełniające studjo z prośbą, aby w trak . 
eie mającego nastąpić numeru zachowali, 
na dany znak, zupełne milczenie. Gdy 
istotnie — na dany znak — zapanowała 
głęboka cisza, dyrygent pochylił się do mi 
krofonu i zapytał „Co to takiego? eo to za 
hałas?'* I znowu cisza. Słuchacze z zapar 
tym oddechem trw ają w oczekiwaniu. Na* 
reszcie dyrygent z westchnieniem ulgi: 
„Ach, już wiem, to przyjechało auto mark; 
,,Chrysler‘‘.

 OQO------

7 EKRANU.

Nie miała baba kłopotu --  w kinie Zagłę­
bie. Mogłaby to być wcale ucieszna farsa 
filmowa, bowiem scenai'jusz jest bardzo 
.dowcipnie skonstruowany, gdyby samo wy 
konanie filmu było staranniejsze.

Niestety dźwiękowiec ten należy do ste_ 
,reo,typowych produktów kinem atografii 
polskiej, które płodzi się na „perłowo'1 i ta 
niutko.

Już tak jest, że co scenai-jusz, to nowa 
spółka, zawiązywana dla doraźnego wyek­
sploatowania obrazu. Dlatego knoci się by­
łe jak i prędko w opai-eiu o zgóry pobrane 
zaliczki od kiniarzy.

Czas b y  by najwyższy skończyć z tym 
raubrtUer-stweru warszawskich „przedsię- 
biorców'*, którzy od la t żerują na senty­
mencie publiczności do polskiego filmu.

S tr.“7
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STEFAN ŻEROMSKI
1864  ~  1925 ~  1935 h h m m b m b

Iłonka — w kiuie Palace. W ubiegłym 
roku Franciszka Gaal uratow ała łódzkio 
kino Pałace od plajty , bowiem jej Csi' i 
szło przez pięć tygodni przy zapełnionej 
widowni. Potem sukcesy kasowe przyniósł 
jej „Piotruś ' — a potem wszystkie łódz­
kie kina poczęły sobie wydzierać jej fil­
my.

M e dziwota. Franciszka Gall należy chy 
ba do najlepszych charakterystycznych 
aktorek, posiada przyiem tyło wdzięku ko 
biecego i uroku, że rozbraja dziś już — ca­
ły świat.

Iłonka powinna długi czas tryumfować 
na ekranie naszego kina Palace. (K.)

„Czyn, nie słowo stanowi o w ar­
tości człowieka'— cenna to prawda,ale 
czasem słowo p.orywa do czynu nie 
jednego człowieka, alę całe społeczeń­
stwo, a więc tworzy zbiorowy czyn, 
wskazuje drogi, daje siły do wytrwa­
nia w walce o szczytne cele i wtedy 
słowo przestaje być wyrazem ludzkich 
zamierzeń, myśli, czy uczuć, a staje się 
najbardziej realnym czynem.

Takim zaklętym w pisane słowa 
czynem są książki Stefana Żeromskie­
go.

Gdy w r. 1899 wyszła z druku po­
wieść p. t. „Ludzie bezdomni", poko­
lenie, które wywalczyło Polsce wol­
ność, czerpało z nioj siłę do bezgranicz 
nycłi poświęceń i ofiar, uczyło się na 
niej ukochania trudu i bezinteresow­
nej pracy dla dobra ojczyzny, dla do­
bra uciemiężonych rzesz szarych pra­
cowni ików roli, rzemiosła, czy wielkich 
maszyn fabrycznych.

Książka szła z rąk do rąk i wkrót- 
ce stała się wspólną wszystkim włas­
nością i wyrazicielką wspólnych myśli 
o nowiem życiu, oparłem na brater­
stwie i sprawiedliwości społecznej.

W ten sposób Stefan Żeromski 
stał się duchowym przewodnikiem na 
drodze, wiodącej do najszczytniej­
szych ideałów i odtąd nim, po przez 
wszystkie sAve dzieła literackie, aż do 
ostatniej chwili życia, pozostał.

W roku 1925, 20 listopada wieść o 
śmierci ukochanego pisarza okryła ża­
łobą całą-Polskę. Teraz, gdy obchodzi­
my 10-letnią rocznicę jego śmierci, 
stivicrdzic możemy, że śmierć Żerom 
skiego zabrała nam jedynie cielesną 
formę jogo bytu, bo dzieło, które on po 
sobie, w postaci swych licznych ksią­
żek zostawił, jest nieśmiertelne.

ŻYCIE ŻEROMSKIEGO — TO 
BEZUSTANNY TRUD I PRACA.

Z okazji dziesięciolecia zgonu, war 
to przypomnieć sobie nietylko twór­
czość literacka, ale i życie wdelkiego 
pisarza, które byłe wzorem trudu i 
ciężkiej, ofiarnej pracy.

Urodzony w r. 1854 w staropolskim 
dworku w Kieleckiem, pierwsze lata 
dzieciństwa spędził w atmosferze ży­
wych tradycyj tragicznych dziejów 
powstania styczniowego.

Oddany do gimnazjum rosyjskiego 
w Kielcach, już w pierwszych latach 
odczuł Żeromski boleśnie ciężką łapę 
zaborcy, która dziecku polskiemu pod­
cinała skrzydła rozpięte do swobodne­
go lotu, zabraniała używać mowy pol­
skiej, zmuszała do kłamstwa, ukrywa­
nia najlepszych uczuć i wzbudzała nie 
nawiśe dla ciemiężycieli.

Mając zaledwie lat 14 utracił Że­
romski matkę, w parę łat potem śmierć 
ojca pozostawiła go samotnym w ob- 
cem. mieście, zmuszonym do samo­
dzielnego zarobkowania na życie. 2 tą 
chwilą zaczęła się dla niego ciężka 
walka o byt, która przedwcześnie 
zniszczyła zdrowie i siły młodego ar- 
tysty.

Zarabiając na siebie i opłaty szkol­
ne, przeszedł Żeromski przez o klas 
rosyjskiego gimnazjum, nie skończył 
go jednak, wydalony za udział w pa­
triotycznej akcji na terenie szkoły. 
Widzimy go skolei zmagającego się z 
niedostatkiem, jako ucznia wyższe7 
szkoły weterynaryjnej w Warszawie. 
Mieszka tu Żeromski na poddaszu, 
cierpi głód, biega w wytartem, lek- 
kiem ubraniu z krańca na kraniec 
miasta, aby marnie płatnymi lekcjami 
zarobić chociaż na szkołę i mieszkanie. 
Tu w Warszawie styka się również 
po . raz pierwszy-z twardą dolą ludu 
roboczego, poznaje życie fabryk, nę­
dzę wielkomiejskich zaułków, podcla- 
szv i suteryn. Jednocześnie wraz z gro

madką, podobnych jemu entuzjastów, 
prowadzi akcję oświatową, wśród mas 
robotniczych.

Aresztowany w r.1888 i osadzony 
w Cytadeli spędza tu pięć tygodni, 
aby po wyjściu z więzienia znaleźć się 
na bruku warszawskim w skrajnej nę­
dzy. Pierwsze próby zarobienia pió­
rem zawodzą: art kuły, nowelki i szki­
ce powieściowe stale odrzucane, mo­
głyby złamać i zniechęcić do dalszej 
walki z życiem każdego, ale nie zła­
mały Żeromskiego.

Przyszły jeszcze gorsze chwile: ty­
fus głodowy -w szpitalu, próchnienie 
kości, potem jeszcze długie lata gu- 
wernrlti po wsiach i miasteczkach. Aż 
wreszcie wraz z „Ludźmi bezdomny­
mi" przyszła sława i odtąd 35-letni już 
pisarz mógł się poświęcić swej wiel­
kiej twórczości literackiej.

BOJOWANIEM JE ST  ŻYCIE 
CZŁOWIEKA

„Syzyfowe prace", „Ludzie bez­
domni", „Popioły", „Wierna rzeka". 
„Charitas", „Zamieć", ,-Przedwiośnie" 
„Przepióreczka", „Róża" —: to wszy­
stko najbardziej znana cząstka spu­
ścizny literackiej i ideowej po wiel­
kim artyście, jest to zarazem — i o 
tern wszyscy musimy pamiętać — spu­
ścizna wielkiego wysiłku i wielkiej, 
całe życie trwającej pracy.

Bojowaniem jesl życie człowieka 
— oto myśl, która wybija się na czoło 
jego całej twórczości. Bohaterowie po­
wieści Żeromskiego — to bohatcrmvie 
walki z wszelkiem rozleniwieniem tak

ciała jak ducha, bohaterowie wieczne­
go trudu, składający ofiarę z własne­
go mienia i szczęścia na ołtarzu spo­
łecznej sprawy. Doktór, nauczycielką, 
inżynier... są tu jednocześnie krzewi­
cielami oświaty, kultury i tak narodo­
wego jak i społecznego uświadomienia 
wśród ludu, prowadzącymi go do do- 
brobvtu i korzystania z wielowieko­
wego dorobku europejskiej cywili­
zacji.

POETA PRACY
Twórczość literacka Żeromskiego 

to poezja pracy. Praca oczyszcza 'i 
zmazuje winy, praca buduje wszystko 
co jest'piękne i potężne, praca otwiera 
przed człowiekiem drogę do lepszej 
przyszłości, która tylko przez trud i 
pracę osiągnąć można. „Ktoijy ustai 
w pracy albo się wrócił, albo zania-* 
chał, temu pogarda — oto jest. w; 
streszczeniu cały testament pozosta­
wiony przez wielkiego pisarza. .

Polska, tworzona z dnia na dzień 
pracą setek szarych ludzi rzemiosła, 
maszyn, czy roli, walczących z żywio­
łem czy z twardą bryłą czarnej skały 
węglowej, czy z rozpalonym wężem 
płynnego metalu — to będzie ta Pol­
ska przyszłości, Polska szklanych do­
mów-, w której będą miasta - eg rod r 
i miasta - osady rolnicze, wśród pół 
szumiących łanami zbóż, wśród lasów 
nieniszczonych barbarzyńską ręką 
kupca goniącego za zyskiem, wzdłuż 
linij kolejowych i wspaniałych driW, 
ocienionych drzewami przydrożnym 
sadów.

11. B ,

O D C Z Y T  
prof. Kazimierza Zakrzewskiego 

w Sosnowcu
Na zaproszenie rady okręgowej ZZZ. w 

Zagłębiu, przybędzie >.v dniu 24 bin. do So 
•vca profesor unB w isytetu J . Pilsud. 

skiego w Warszawie, dr. Kazimierz Za 
krzewski, członek wydziału centralnego 
ZZZ. i wygłosi w świetlicy kolejowego 
przysposobienia wojskowego przy u' Ki 
lińskiego odczyt o sytuacji międzyunrodo 
we,i w Europie. Profesor Zakrzewski r.ale 
ży do tycli nielicznych w Polsce profeso 
rów uniwersytetu i ludzi nauk'. którzy 
pracują * zapałem w organizacjach zawo 
dowycli robotniczych i wah/.ą w jednym 
szeregu z masami proletar.jackieini prze 
ciw kapitalizmowi e sprawiedliwy ustrój 
społeczny. Dr. Zakrzewski jest synem zna 
komitego profesora fizyki na uniwersyte 
eie krakowskim, w K--ak*»*ie też rozpoczął 
studja uniwersytecki.:’ w dziedzinie hisfo 
r ji  starożytnej biorąc równocześnie żywy 
i wybitny udział w akademickim związku 
młodzieży socja istyc/nei. Prześladowany 
za tg działalność za rządó-r osia winnego 
reakcjonisty, St. Grabskiego, ówczesnego 
m inistra oświaty, przenosi sic, do Lwowa 
i tu uzyskuje doktorat filozofj i u obecnego 
m inistra oświaty a ówczesnego profesora 
uniwersytetu lwowskiego, prof. Chylińskie 
go. Następnie zostaje docentem i wreszcie 
ostatnio profesorem historji starożytnej 
na uniwersytecie warszawskim,- nie prze 
stając pracować w organizacji robotniczej. 
Obok głów-nej dziedziny swych studjów, D. 
historji upadku cesarstwa rzymskiego, 
zajmuje sio j off Zakrzewski socjologia i 
należy w tej dziedzinie do w ybitujeh ucaro 
nych.

Z zakresu socjologji ogłosił prof. Zakrze 
wski kilka książek i szereg artykułów w 
miesięczniku „Droga”'  i w niewychod/ą- 
oyin już tygodniku „Przełom*'. W socjolo 
gji jest prof. Zakrzewski zwolennikiem tao 
rji Sorela i gorącym propagatorem idei te 
go najwybitniejszego obok Marksa myśli 
cielą socjalistycznego.

Odczyt znakomitego uczonego wrbu-

i w Sosnowcu wielkie zainteresowanie 
istnieje obawa, że sala li. P, W. nie pomla 
ści wszystkicli, chcących wysłuchać cieką, 
wego referatu. Wstęp za kartam i wstępu, 
które wydaje sekretarjat ZZZ. przy ul. PiJ 
sudskiego 8 w Sosnowcu.

KONKURS DEKLAMATORSKI KUŹNI 
MŁODYCH.

Międzyszkolny komitet redakcyjny „Ku 
źni Młodych" w Sosnowcu urządził przed 
kilkoma dniami w sali gimn. Rzadkiewi- 
czowej „Konkurs deklamatorski o ty tu ł ml 
strza i m istrzyni Zagłębia Dąbrowskiego 
i Śląska, a właśnie tylko Sosnowca: i K a ­
towic.

Jury, w skład którego wchodzili:: prof. 
Makowska, prof. Baciówna, prof. Depow-* 
ski, oraz pp. Wolska, Lempert i Budzyńsid 
przyznało ty tu ł mlistrzyni p. Zielińskie] 
(gimn. Rzadkie wieżowej) oraz wyróżnpo 
pp.: Burakówną (gimn. E. P later) i Viow« 
gorówne (Szkoła handlowa kr. Jadwigi). 
Mistrzem został p. Kurczyna (gimn. Stasz} 
ca), wyróżniono zaś p. Orno wski ego (gimń, 
Prusa).
KRONIKA

„DZIADY" PO ANGIELSKU.
Profesor Uniwersytetu W erkelcy w Ka­

lifornii dr. Eapall Nayes, najwybitniejszy 
polonista na Uniwersytetach w Stanach 
Zjednoczonych i znany tłumacz „Pana Ta« 
dousza'* oraz innych arcydzieł lite ra tu ry  
polskiej — wyda w najbliższym czasie tło 
inaezenie trzeciej części „Dziadów'1.

25-LECIE ŚMIERCI LWA TOŁSTOJA
Z okazji zbliżającej sie 25-rocznicy śmie« 

ci Lwa Tołstoja Insty tu t Literacki przy 
Akademji Nauk ZSRR urządza wystawą 
obrazów li prac graficznych, związanych 
tematycznie z życiem i twórczością wiel­
kiego pisarza.

REMBRANDT NA LICYTACJI.
Na licytaoji dzieł sztuki w Amsterdamie 

jeden z portretów Rem brandta z najwczei 
niejszego okresu jego twórczości u z y sk a ł 
eeną 62.000 florenów.
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ZE SPORTU
Posiedzenie Komitetu miejskiego
• p. W. i W. F. w Sosnowcu

Wezovaj, w >«1: « • « » “  siq *
„ „ „ .d n i c w e m  „ r « .  K . e i . w a k j e ^ . .
iiedzenie mliejs.uego komitetu PW .

K P o s ie d z e n ie  to m ia ło  c h a r a k te r  sp ra w o  
za  Okres p i a t y  od  1 k w ie tn ia  o 

f , bro. S p r a w o z d a n ie  k o le jn o  s k la a a l i .. *  

iek re ta r ja tu  -  p. P W T *  k o m e n d a n t P A .  
kor. 'Ślusarczyk, se k c j i  g o sp o d a r cz e j na-
k e lu ik  M ro erid ew ica t sp r a w o z d a n ie  bum  

_  p. Z ie m b iń sk i ora z  p r z e w o d n ic y .

? , W  « ■  i PW . -  >"»'• K ”" " " - * -
izewski.

Jak wynika ze sprawozdania, akcja -• 
0 S. na terenie Sosnowca dala prawie ta. 
kie same wyniki, jak w roku ubiegłym  
Stwierdzić jednak należy, że s z e r e g  orga- 
ci żacy j wogóle oie wykazuje zaintereso.
«ania ta sprawą.

S z c z e g ó ln ie  a k c ja  POS. rozwinę a się na 
W enie szkół powszechnych i ogółem ncz- 

9 szkól zdobyli w br. 242 odznakifiiowie

P. O. S. . . .
Pozatem rozmaite organizacje nwt.% 

wagą przywiązują do wychowania f i z ^ .  
nego swych członków, urządzając tytko 
małowartośeiowc, doraźne imprezy, najeżą 
ćeiej z okazji przyjazdu przedstawicie a 
centrali organizacyjnej itp.

N a zebranliu poruszono rów nież spraw ą 
urządzenia ślizgawki przez m iejski k om i­
te t PW . i W P, Spraw a ta  nie została Ja­
szcze ostateczni© zdecydowana.

Om awiana by ła  również spraw a porad­
ni sportowo - lekarskiej w Sosnowcu 
Przyczem  stwierdzono, że k luby  m e does- 
n ia ją  wartości badań lekarskich zawodni).. 
ków i nie kładą zupełni© nacisku na  to. 
aby wszyscy zawodnicy by li badani przez 
lekarza. Spraw a ta  ma być jednak uregu- 
lowa.na w najbliższym  czasie i każdy spor_ 
towiec posiadać be.dzie specjalną książecz­
kę, w której podane będą w yniki bauań 
lekarskich.

iłliftŁ URNOWY
k i e l e c k i , o k r ę g o w y ZWfAKEK

a na ich m iejsca wchodzą m istrzow ie ob'a 

P° df 1Podaje ^się do wiadomości klubom,a Podaie sie cio 
zm ianą adresu RKS. „Czarni*4 Sosnowice, 
W . P an  Edm und W ieczorek, ul. Dziewi-

BIA  DĄBROWSKIEGO „
K r e s  sekretarjafu: Bluszcz Bętlzm  

Cynkowa 2 i  
K om unikat zarządu Nr. o l[A a .

1. Podaje sic do wiadomości klubom, ze 
w niedzielą dnia ló grudn ia  likm rowu.
Saki n ad y  M iejskiej m. Dąbrowy G o n i- 
S i ,  m . l g o  m aja  22 (M agistrat) od O T C  
tiią Doroczne W alne Zgromadzenie l e d  
okręgu w 1-ym term inie o godz. J-40, w 11 
o gam m ie lO.ej bez wzglądu na  stan  o t to  

,, , ,  z następującym  porządkiem o b n u .
1; Zagajenie. 2.- Stwierdzenie pcuionwc- 
iiictiy: uprawniony cli do głosowania, 3) .V y 
bór Prezydium . 4) Zatwierdzenie porządku 
dziennego.. 5} Zatwierdzenie prptokulu . z 
W alnego Zgromadzenia z dnia 16 g rudnia  
1934 r. 6) Sprawozdanie ustępującego Za 
rządu, W ydziału Gier i D y s c y p l in y ,  sk a rb  
nika, K apitana Podokręgu i dyskusju find 
nieińi. 7. Sprawozdanie Kom isji Kewizyj­
nej i udzielenie absolutorium  ustępującym  
Władzom. 8 . W ybór nowych Władz Poco. 
kręgu. 9. Uchwalenie prelim inarza budże­
towego' na rok 1936. 10. Rozpatry wacnc i 
uchwalanie wniosków Zarządu i Człon kow 
l l .1 Wolne wnioski. Stosownie do par. 16 
R egulam inu Podokrągu, wnioski członków; 
Podokrągu m uszą być zgłoszone p rzynaj­
m niej na 7 dni przed term inem  W alnego 
Zgromadzenia. .Wnioski zgłaszane w .nie­
przepisowym czasie, traktow ane bądą jako 
nagłe, dla uznania których za nagłe, po­
trzebna jest'w iększość 2/3 obecnych Zgro­
madzenia.

2 . Podaje sią do wiadomości klubom, żo 
fią 'Wałnem Zgromadzeniu nastąpi .wręczę, 
nie; dyplomów poszczególnych ki as, za zdo 
ijyfije m istrzostwa z zawodów 1934-35 r. a 
tnififioiteie: K lasa A — CKS. Czeladź, kla­
są B — ŻTGS. Hakoah, Będzin, klasa C — 
TS. Orzeł, 'Bobrowniki, SS. Placówka, P ia ­
ski i TS. Zew IT, Niemce.

3. Podaje się do wiadomości, że Kiel. 
GZPŃ. 'Częstochowa pismom z dnia 11. 11. 
35 r. podaje, że K om isja D yscyplinarna 
przy Kiel. OKS. stwierdza, iż p. J . Lich- 
tensztajnowi zostało udowodnione ponad 
wszelką, wątpliwość nieetyczne i nielicują- 
ce.z godnością zasłużonego członka PKS- 
i' PZPN. postępowanie na terenie \VO. i 
D. podokrągu Zaglębiowskiego, ja k  rów­
nież w ystąpienie jego w związku ze sp ra ­
wą rozwiązania ŻKS, „Kinere.th4' i posta­
nowiła ukarać tegoż jednoroczną dyskwali 
fikaeją, licząc od dnia powiadomienia O. 
K.S.-U.

4. Podaje sią do wiadomości ślubom, że 
Kieł. OZPŃ. w Częstochowie pismem z dn. 
10. 11. 35 r. Li 1522 podaje, że Zarząd O krę­
gu: a) ukara ł dożywotnią dyskwalifikacją, 
Prezesa ŻKS. „K ineretli ' 4 p. Rózenza-fta, 
rozćiąga.iac ją  iia cały teren  PZPN., b) n- 
kakał ŻKS. „Kineretli" grzyw ną zl. 15 za 
nieporządki organizacyjne, brak księgi ka 
snwej, nieform alne prowadzenie książki 
protokułów. c) ŻKS. „K ineretli44 nozosta- 
Wiie nadal jako członka Kiel. OZPN. oraz 
roztoczyć nad tym  klubem baczniejszą o- 
fiiekę.
^ 5 . Podaje sią do wiadomości klubom, że 

OZPN. Częstochowa pismem z duia 
35 r. L. 1519/35 nodaie. że

cza 8 m. U* n
7. Podaje sią do wiadomości K o.
—uv a n ',  że złożony przez Nich protest na 

zawodv dnia 6.10 35 r. Solyay — B ryn ica 
z braku  podstaw prawnych został przez 
Zarząd Podokrągu nieuwzględuiony.

8 Podaje sią do wiadomości K b. „rfrs- 
gada“ Strzemieszyce, że złożone przez N ich 
o d w o łan ie  na  decyzją WG. i D. po przepro 
w o d zo n y ch  dochodzeniach zosrfuo przez
Z a rz ą d  O k rę g u  n ie u w z g lą d n io n e .

9 P odaje  sie do wiadomości Clvb Cze­
ladź. że ŻTGS. „H akoah44 nie je s t zawie­
szony iv praw ach członka, gdyż dopełnił 
form alności poruszonej Teh pi miern z da. 
20. 11. 35 r. L. 424. ■ .

10. P odaje  nią do wiadomości LUK. o o . 
łonóg, że pismo Ich z dnia 10. 11. 35 r ,  D. 
194 Żarzad Podokrągu załatw-il przychyl­
nie i zniósł nałożoną grzyw ną opubliko­
w aną Kom. WG. i D. Nr. 29 pkt. 9. ■

11. Podaje się do wiadomości i  UD. uo- 
łonóg, żc na pismo Ich z dnia 10. 11. 35 r. 
L. 196, że kary  u sta la  sią na  podstaw ie 
spraw ozdania sędziowskiego z zawodów, a  
w ym iar takowych na podstawie postano, 
wiień PZPN., do których podciąga sią prze 
w inienia graczy. .

12. P odaje sią do wiadomości / l  G o. 
„M akabić Sosnowiec, żc Zarząd Podokręou 
pismo Ich z dnia 20. 11 35 r. L. 33/o5/K za­
łatw ił odmownie, z uw agi na  par. 29 posta 
nowieii o mistrzostwo Kici. OZPN.

13. Podaje się do wiadomości ŻTGS. 
„Nordjah, że pismo Ich członka p. Szle. 
zyugiiera z dnia 19.10. 35 r. w spraw ie anu­
low ania k a ry  Zarząd Podokrągu załatw ił 
odmownie.

14. W zywa śią Czeladzki KS. do spowo­
dowania przybycia na  posiedzenie Zarządu 
Podokrągu w środą dn. 27. 11. 35 r. o go­
dzinie 19-ej upoważnionego przedstaw icie­
la Ich ldubu z dowodami obciążające n i  
Podkołegjuhi Sąd-ziów P. N. w Sosnowcu, 
zgodnie z Ich pismem do OKS. Częstocho­
wa z dniia 30. 10 35 r. L. 399.

Kiei 
9. 11

   „ ^    ?
w  1519/35 podaje, że na rok 

mda.db obowiązują Postanow ienia odnoszą 
ce wę do zawodów o mistrzostwo Kiel. O.
■A VI wydane w i'oku 1934. Z klasy A 
do klasy B spada jeden klub, zajm ujący 
ostatnie miejsce w tabeli, zaś m istrz klasy 
B z rozgrywek _finałowych obu poderup post P 7P N
f i  121 .autom atycznlic do_ ktasy Prezes f—l WE. Y2DLSKI
A. ^K luby  ̂zajm ujące ostatnie m iejsca w Sekretarz <—1 M. BLUSZCZ.

Będzin, dpi a  23 łistouada 1935 rokit.
“ • uBiamie m iejsca w
podgrupach klasy B spadają do kla.ty C,

Zadowoleni© słucha­
cza lo najlepszy In­
teres ®! e k t r ©  wn Ł

Kino „EDEN” w Sosnowcu
Dziśl Dz,ś!

„SEQUOIA”
Najbardziej naturalny, n aju czciw szy  i najpiękniejszy obraz jaki

k iedykolw iek  zo b a czy c ie .

w rolach  g ł.  J e a n  P a r k e r  i R u s s e ł t  ł i a r d i e .

15. W zywa sią RSW F. „G w iazdą' So­
snowiec do w płacenia w ciągu 7 dni sum y 
zl. 27 80 n a  rzecz K at. Stow, Mł. w Niw co 
z ty tu łu  poniesionych kosztów urządzenia 
zawodów dnia 3. 11. 35 r., na któro Ich d ru  
żyna nie staw iła  sic. . . .

16. W zywa się R SW F. „GwiazdaC Bę­
dzin do w płacenia w ciągu 7 dni sum y żl. 
34.35 na rzecz K S , „S ą tu m ‘< Wojkowice z 
ty tu łu  poniesionych koszt óiv urządzenia .za 
wodów w dniu  3. 11. 35 r., n a  k tóre Ich 
drużyna ńio staw iła  się.

17. W zywa sią „M akabi4*. Sosnowice do 
wpłacenia w ciągu 7 dni sum y zł. 23,45 na 
rzecz KSl „K azim ierz" z ty tu łu  poniesio­
nych kosztów nrządzeniia zawód ów w dn. 
10. l l . : 33 i‘., na" które  Ich drużyna nie sta ­
wiła siią. • o. . .

.18. W zywa się, RSAiW. „Gwiazda44 So- 
■•snowiee do w płacenia w ciągu 7 dni sumy 
zj, 30.45 na  rzecz TS. ,,Zew£‘ Niemce z ty- 

. tu łu  poniesionych kosźtóy? urządżenia" za- 
wódóty Ay d n iu  17.1 11- 35 n , na które Tek 
drużyna nie staw iła się. - .

19. Zarząd Podokrcgu opierając sic na 
piśm ie K ieł. OZPN. Częstochowa z 12. 11. 
35 r. L. 1526. a także na  uchw ale W alnego 
Źgromadzeniia PZPN . z dnia 16 i 17. II. 35 
r. oraz iia. skutek’ przeprow adzenia badań 
uznał, iż. CKS. niepraw nie w staw ił do z a ­
wodów w dniu 29. 9. i 6 . 10. 35 r. tracza  
Tuszyńskiego K azim ierza i zw eryfikow ał 
zawody te w alkow eram i n a  korzyść nrze- 
ciwm-m U1ubów, na podstaw ie par. 85 f.

n a d p r o g r a m : „Na prawach wyłączności"

„Abisynia w ogniu wojny”
Specjalny reporaż z terenów wojny

Ita lo -A b isy r tsk le i
P 0 C2 JJtek I-go  seansu o godz. 2.30.

Gdzie jest WALTER troskach i obcięciach
budżetowych. — A gdzie jest ten znakomity siewca humoru wraz z
Basią  Gilew ską, LawSfisklm, Gieras ftsktm, SJelańsklm l Zn czem ?

„ • «  £  E t £ I I E ! i i  w wesołym, do łez rozśmieszającym
W  k i n i e  „ Z A G t Ę P l f c  -  -  filmie pod ty tu łe m :-------

NIE MIAŁA B A B A  K Ł O P O T U
N adprogram :

Tygodnik  Param o u n ta  o s ta tn  e  walki na fron s ie  W ło s k o — Abisyńskim

KS N C

1 Ulubienica publiczności

FRANCISZKA GAAL
w filmie

NAJW IĘKSZY w ybór krajow ych i 
zagranicznych 

ŁYŻEW TURF  
ŁYŻEW figurow ych z bu tam i _ 

ŁYŻEW hokejowych z butam i 
KIJÓW hokejowych, krążków 

k: Ceny najniższe, gw arancja .
„Stadion”

SOSNOWIEC, ulica Mościckiego 6 
(Kościelna).

K iiuuj mie tow ar, lecz ga nnek!!!

I mm

DROBNE OGŁOSZENIA

ZGUBIONE DOKUMENTY
SIOBŁAK JÓZEF zgubni książeczkę woj-
skowa w ydaną przsz P K U . Będzin._____ j
ZGUBIONO 4 weksle n a  400 zł. in  blanco 
ż podpisam i Nobis P io tr  i Nobis baoanąi
które  unieważniani.. __________________ t
WALCZAK JÓZEF, ulica Kossaka, zgu­
bi! k artę  m obilizacji w ydaną przez PK O .
Sosnowi cc. ____________ ____________
JA N A S HIERONIM zgubił dowód os->bi- 
sity w ydany przez U rząd G m iny Buda, !e- 
g itym ację  bezrobodia i k artę  row erow ą 
wvdanc w Sosnowcu

_________  'śSólSa
F A B f lT C H E K ^ A R M b A P . K O W A L S K I "  WARSZAWA

X Płom ień — RKS. B orki ^Gwiazda '4
AV nadchodzącą niedzielę o godz. 14-ej na 
boisku w MiłoWicach odbędą się zawody 
koleżeńskie mię b y  P łom ieniem  a m i­
strzem  jesiennym  ą«asy A. R K T  Lorki 
„Gwiazda ' 4 z Szopienic.

X Zarząd PZLT postanow ił utw orzyć 
związkową odznakę tenisową, k tó rą  zostali 
by dekorow ani członkowie zarządu i zasłu 
żeni działacze dla sportu  tenisowego. W y 
łoniiono specjalną kom isjfijw  Msobach pp.i 
Zielińskiego, Pałęckięgli ' i i Sękowskiego, 
k tó ra  m a się zająć  tą  spraw ą.

IZRAELOWI GOLCEKOWI skradziono 
książeczkę wojskową w ydaną przez 
Miechów, i 
chowlie

dowód osobisty w ydany w Mie

1 1 CHTENFELD JAKÓB zgubiT ksmżecz 
kc wojskową w ydaną przez I .  K. (-• Bę­
dzin. ,
RÓŻNE
SKRADZIONO pisto let m ark i W ebloy Nr. 
153055 kaliber 7.65. W iadomość podać za 
nagrodą do kopalni „V ictoria 4 w Dąb ro-
wie Górniczej.     —
OSTRZEGAM swoich odbiorców, którzy 
pobierali octy, soki w rozlewni P iontka, 
D ąbrow a Górniczą. Jad w ig i 2, zęby Maj- 
cherczykow i n ie  w płacali należności u men 
sum  pieniężnych do czasu wyjaśnieni® 
przed sądem. J. Piontek.

Wydawca Helena Mongioreka. Ihruk. „Eypres Zagłębia** Sosnowiec Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


